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RING WOLNY

O dramacie rodzinnym w 
Złotoryi już Państwa 
informowaliśmy. Przypomnijmy 
krótko. W ubiegły piątek zbio­
rowemu zatruciu uległa cała 
rodzinaM. Ojciec, matka i troje 
dzieci. Jedno z nich, najmłodsza 
czteroletnia Monika zmarła nim 
zdążono z pomocą.

Wczoraj Zakład Medycyny 
Sądowej Akademii Medycznej

* Prezydent Rosji B. Jelcyn 
udał się w podróż zagraniczną, 
podczas której odwiedzi Wielką 
Brytanię, USA i Kanadę.
* Armia izraelska rozbiła na i 
terytoriach okupowanych'? 
kilkadziesiąt komórek ter­
rorystycznych. Osoby aresztowa-J 
ne należą głównie do FatahuJ 
największego ugrupowania w, 
OWP.
* Wzrastające naciski na siły 
zbrojne w b. ZSRR mogą 
doprowadzić do rozruchów • i| 
wojny domowej - twierdzi 
czołowy brytyjski ’ ekspert - 
wojskowy.
* W Pradze podczas obrad 
KBWE, przyjętych zostanie w 
skład konferencji 10 byłych 
republik Kraju Rad. W ten 
sposób liczba państw KBWE 
wzrośnie do 48.

* Rozpoczęły się trzydniowe 
obrady Sejmu. Przewiduje się 
informację rządu o zwalczaniu 
nadużyć gospodarczych i 
powołanie Rzecznika Praw

I Obywatelskich.
I * * Premier Jan Olszewski udał 
I się z pierwszą oficjalną wizytą 
I do Watykanu.
I * Prezydent L. Wałęsa żarnie- ■ 
I rza wkrótce rozpocząć urzędo- 
I wanie w Pałacu Rady Mini- 
I strów przy Krakowskim

Przedmieściu.’
* Byłoby bardzo złe - powie­
dział A. Michnik - gdyby rząd 
Olszewskiego szybko się 
przewrócił dlatego, że Unia 
Demokratyczna podstawiła mu 
nogę. Społeczeństwo musi samo 
zobaczyć, co się kryje za obie­
tnicami, z jakimi ten obóz szedł 
do władzy.

Wczoraj, ok. godz. 12.30 do 
kolejnego tragicznego wypadku 
doszło na szosie legnicko 

lubińskiej. Kierujący 
wolkswagenem golfem 25-letni 
obywatel Bułgarii Nikołaj R. na 
wysokości Karczewisk, 
wyprzedzając inny samochód, 
przekroczył linię ciągłą i zderzył 
się czołowo z nadjeżdżającym z 
przeciwka Żukiem prowa­
dzonym przez Jarosława D., lat 
30. Na miejscu.zginął pasażer 
golfa 25-letni Trifon D., lat 21. 
W szpitalu zmarł 25-letni Eugeni 
Kolew R. W stanie ciężkim 
przebywają w szpitalu pozostali I 
pasażerowie wolkswagena: kie- I 
rowca, Tićhomir O. i Teodor C. I

i ze świata

Jest to chyba ewenement 
w skali światowej. Prokuratura 
ma ścigać przestępstwa gospoda­
rcze. Tyle tylko, że me ma na to 
pieniędzy. Mało tego, ambitny, 
nowy szef resortu zapowiedział, 
że do końca marca zostaną wy­
jaśnione wszystkie wielkie afery 
gospodarcze. Prokuratury nie 
stać na opłacenie biegłych, któ­
rzy w tych sprawach są niezbę­
dni. Natomiast aferzystów było 
stać na przekupienie urzędników 
ministerialnych. Kółko się zamy­
ka- Z afer gospodarczych, po- 
wstąją sprawy polityczne. Skoło­
wane społeczeństwo ma swoją 
porcję sensacji...

Zanosi się na to, że poważnie 
zostanie odchudzona nasza ar­
mia. Niby mc, gdzieś trzeba szu­
kać oszczędności. Wszyscy się 
rozbrajają. My też. A na wscho­
dzie niespokojnie.

Z optymistycznych doniesień. 
Rosja dostarczy nam obiecany 
gaz ziemny. I przedsiębiorstwa 
będą mogły produkować, o ile 
nie wystąpią mrozy. Bo wtedy 
może być różnie. Gmatwa się 
w naszym kraju. Ale tak już 
chyba musi Ayć...

Fighter

Przyczyną 
śmierci był 

tlenek
we Wrocławiu wydał eksper­
tyzę. Wynika z niej, że przepro­
wadzono szereg badań, z których 
jednie toksykologiczne pozwoliły 
określić przyczynę tragedii. 
Stwierdzono jednoznacznie, że 
zatrucie spowodował tlenek 
węgla.

Z danych pólicyjńych wynika, 
że tlenek mógł wydzielić się z 
niesprawnego junkersa.

Gwałt

Głogowianin, 55-letni 
Eugeniusz H. wybrał się we 
wtorek do swej znajomej Anny 
W., mieszkanki jednej ze wsi 
gminy Radwanice. Wypili razem 

butelkę wina, po -czym 
Eugeniusz H. zmusił kobietę 
do odbycia stosunku płciowego. 
Ofiara gwałtu liczy sobie 
76 lat.

WYPROWADZKA
PO ROSYJSKU

Dostaliśmy sygnały od naszych Czytelników, że w poprzedni 
czwartek ok. godz. 15.00 w budynkach położonych w okolicach 
ul. Sejmowej zadrżały szyby.

Sprawcami zamieszania okazali się Rosjanie. Na terenie koszar 
wysadzili w powietrze budynek. Efekty możemy zobaczyć na 
zdjęciach. Najprawdopodobniej w ten właśnie sposób pozbyli się 
zbędnego budynku. Mamy nadzieję, że nie pozostawią po sobie 
samych ruin i zgliszcz.

A władze dzielą mienie po Rosjanach. Niedługo nie będzie 
już co dzielić.
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Wieści z legnickiego Ratusza

- Wydział Spraw Obywa­
telskich Urzędu Miasta Leg­
nicy zwraca się, do wszystkich 
poborowych korzystających z 
Odroczenia zasadniczej służby 
wojskowej o sprawdzenie w 
książeczce wojskowej, kiedy 
upływa termin odroczenia. 
Przypomina się , że jeżeli 
termin został wyznaczony do 
poboru w 1992 r. - osoby 
zainteresowane winny złożyć - 
bez oczekiwania na wezwanie - 
ponowne podanie o odroczenie 
zasadniczej służby wojskowej z 
tytułu opieki, prowadzenia 
gospodarstwa rolnego lub utrzy­
mania członków rodziny. 
Oczekuje się również podań, 
od osób nie korzystających 
dotychczas z odroczenia, a 
które chcą z niego skorzystać, 
głównie ze względu na utrzy­
manie najbliższej rodziny. 
Podania będzie rozpatrywać 
Rejonowa Komisja Poborowa. 
Wszelkich informacji w 
powyższych sprawach udzielają 
pracownicy Wydziału Spraw 
Obywatelskich Urzędu Miasta 
Legnicy w pokoju nr 310 fili

piętro), telefon 220-21, wew. 
269.
- 30 stycznia br. w Urzędzie 
Miasta Legnicy odbyło się 
robocze’ spotkanie wójtów 
ościennych gmin. Tematem było 
omówienie systemu 
wodociągowania miasta Leg­
nicy i okolicy, z wykorzys­
taniem Zakładu Produkcyjnego, 
"Wielkiej Wody" - Przybków. 
Najbliżej położone gminy: 
Legnickie Pole, Krotoszyce i 
Wądroże Wielkie posiadają 
opracowaną dokumentację 
techniczną na rurociągi 
tranzytowe, jednakże brak 
środków finansowych nie 
pozwala rozpocząć ich reali­
zacji. Koszt takiego przed­
sięwzięcia ( w okresie realiza­
cyjnym dwóch lat) przewiduje 
się w wysokości ok. 60 mld. zł. 
Na dziś brak zapewnienia 
środków z budżetu central­
nego. Dlatego też gminy czynią 
starania- o pozyskanie środków 
w • formie dotacji z 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska.

KRONIKA 
POLICYJNA

Legnica

* 29 stycznia o godz. 16.00 na 
trasie Gniewomierowice - Lipce 
jadący mercedesem Stefan M. 
lat 38, legniczanin wjechał do 
rowu. Obrażeń ciała doznał 
kierowca i pasażer Janusz K. 
lat 47, również mieszkaniec 
Legnicy. Kierowca był w stanic 
nietrzeźwym. Samochód uszko­
dzono na 25 mim zl.
* W nocy z 28' na 29 stycznia 
złodzieje włamali się do jedne­
go z garaży przy ul. Inwali­
dów. Skradii prawie nowiutką 
skodę faworit nr rej. 
LCB 36-46, koloru wiśniowego.

Głogów

* 29 stycznia do mieszkania 
Grażyny K. z ul. Perseusza 
włamał się 17-letni Eugeniusz 
N. Skradł złotą biżuterię, video- 
odtwarzacz Sony, zegarki i 
różne drobiazgi. Łup oszacowa­
no na 6 min. .zł. Policja 
zatrzymała sprawcę. Został 
osadzony w areszcie Komendy 
Rejonowej.

Weterani

Pierwsza Konferencja Stowa­
rzyszenia Weteranów Pracy w 
Legnicy odbyłja się w Legnicy 
28 stycznia. W planie pracy 
przyjętym na rok 1992 
uwzględniono m. in. utrzyma­
nie stałego kontaktu z parla­
mentarzystami i przedsta­
wicielami władz Ipkalnych. W- 
sprawach dotyczących poziomu 
życia Weteranów. Pracy: 
gromadzenie funduszy na pomoc 
dla członków Stowarzyszenia 
znajdujących się w najtrudniej­
szej sytuacji materialnej, 
współpracę ■ z innymi organi­
zacjami i ruchami społecznymi 
o zbliżonych celach, 
Przewidziano także propagowa­
nie założeń statutowych Stowa­
rzyszenia, oraz przekazywanie 
swoich doświadczeń życiowych 
młodszym pokoleniom. 1

Wybrano władze stów. Jego 
przewodniczącym został Tadeusz 
Cyborowski, a zastępcą Kryspin 
Szymański. Obecni byli, prezes 
Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Emerytów i Rencistów 
w Legnicy Stanisław Magiło, 
przewodniczący Klubu Pionie­
rów, działającego przy Towa­
rzystwie Miłośników Legnicy. 
Stowarzyszenie posiada już swoje 
koła w Legnicy i, Głogowie, a 
także organizowane jest Koło w 
Jaworze. Tymczasowa siedziba' 
mieści się w Legnicy przy 
ul. Gwiezdnej 8, pok. nr 15,

Wieści z jaworskiego ratusza

W środę, 29 stycznia, odbyła 
się sesja Rady Miasta. Radni 
podjęli uchwałę o podwyższeniu 
podatku od psów (z 40 tys. 
złotych na 69 tys. złotych). W 
górę poszły również płacone na 
rzecz miasta podatki od 
nieruchomości.

Radni nie-podjęli uchwały o 
zmianie nazw niektórych ulic, 
ponieważ na razie Jawora nie 
stać na to. Przez jakiś czas 
zatem ulice Gagarina, Świer­

czewskiego i Berlinga pozostaną 
przy swoich patronach.

Ponadto radni zapoznali 
się z działalnością jaworskie 
fundacji "Daj szansę dziecku". 
Wśród interpelacji pojawiły się 
pytania o komunikację i wyda­
wany przez Zarząd Miasta 
"Tygodnik Jaworski", który nie 
ukazuje się od połowy 
października ub. roku. O tej 
ostatniej sprawie będziemy pisać 
w przyszłym tygodniu.

LEGNICKIE MIGAWKI
Fot.M.Pawełek

Lubin

* 29 stycznia w rejonie bazaru 
"Skorpion" policjanci. zatrzy­
mali w pościgu dwie kobiety. 
Danuta J. lat 37 i Elżbieta GL 
lat 24, obie mieszkanki Lu­
bina, skradły Annie G. portfel 
z 600 tys. zł. Złodziejski łup 
odzyskano w całości. ' ■

GAZETA 

WIEŚCI Z KOMBINATU

Szkoła manadżerów
Potrafiło się znaleźć w nowej 

sytuacji społeczno-gospodarczej 
Centrum Kształcenia Kadr. Po­
za tradycyjnym szkoleniem 
operatorów praż ludzi w in­
nych zawodach dla potrzeb za­
kładów, CKK zajął się także 
przygotowywaniem fachowych 
kadr dla przechodzącego na to­
ry gospodarki kapitalistycznej 
Kombinatu Miedzi.

Dużym powodzeniem cieszy 
się Studium -Podyplomowe Or­
ganizacji i Zarządzania w wa­
runkach gospodarki wolnoryn­
kowej oraz szkoła manadżerów 
handlu zagranicznego. Zajęcia 
dla ich słuchaczy prowadzą 
naukowcy i praktycy z kraju 
i z zagranicy, m.in. z Norwegii 
i Francji, a niebawem także 
z USA.

W uruchomionym centrum 
komputerowym prowadzone są 
szkolenia w zakresie ABC info­
rmatyki i posługiwania się mik­
rokomputerami. Później zaś bę­
dą prowadzone kursy kompute­
rowe dla osób chcących 
wzbogacić swoją wiedzę.

Ale największe wzięcie mają 
kursy językowe i dla sekretarek.

W ub. r. na 113 kursach za­
wodowych podniosło swoje 
kwałifikage 3,5 tys. osób, zaś 
na 14 kursach 300 osób uczyło 
się języka angielskiego lub nie­
mieckiego.

Jak powiedział nam pan 
Grudzień z CKK również 
w bieżącym roku obserwuje się 
duży pęd pracowników do zdo­
bywania wiedzy, choć za szko­
lenie coraz częściej muszą sami 
płacić.

Nowe Oddziały
Cuprum Banl^

ki Cuprum Bank. Od paśjf 
nika działa oddział miedzj? 
go banku w Głogowie. 3 u? 
otworzą swoje podwoje 
kolejne oddziały tego bani ‘ 
w Lubinie przy ulicy ŁoS 
(na przeciw Domu Towary, 
go) oraz w Legnicy na 
Zlotoryjskig (w budynku dJ 
nego kasyna milicyjnego).’

Natomiast 24 lutego utuc^ 
miony zostanie oddziału 
Wrocławiu, który mieć bętó 
swoją siedzibę w gmachuą 
jmowanym przez Zakłady 
dawczo-Projęktowe ”Cupr<

Hej! kolędai
Tętni życiem Zakladonj 

Dom Kultury kopalni ”Lubin" 
mający swą siedzibę w hotel 
D-25.

Warto podkreślić, że kopate 
nie szczędzi środków na działal­
ność i wyposażenie tej placówki 
Niedawno przeprowadzoai 
gruntowną modernizację wnęt­
rza i Dom Kultury jest nie di 
poznania. Działa tam nie tyłki 
kawiarnia, ale i restauracji 
Znalazł w nim też siedzibę Klub 
SITG, który- zajmował do tę 
pory piwnicę Ratusza Miejskie­
go-

Każdego dnia dzieje się cos 
ciekawego. 28 stycznia wystąpi 
z koncertem kolęd, działając; 
przy ZDK, Górniczy Chór Mę­
ski.

Elitarne 
towarzystwo

Istniejący od czterech lat 
w Lubinie oddział Towarzystwa 
Konsultantów Polskich, którego 
działalność pozostawała dotąd 
w cieniu, wykonał wiele poży­
tecznych dla przemysłu miedzio­
wego i regionu ekspertyz, stu­
diów i opracowań.

Z iniqatywy TKP, zajęto się 
m.in. rozpracowaniem zagad-. 
nienia "wód granicznych”, któ­
rym dotąd mało kto się intere­
sował. Na zorganizowanym se­
minarium, zastanawiano się nad 
możliwościami zagospodarowa­
nia wód zasolonych z kopalń 
przy użyciu znacznie tańszych, 
od stosowanych dotąd w świę­
cie, metod.

Towarzystwo stawia swoim 
członkom wysokie wymagania. 
Przyjmuje w swe szeregi ludzi 
legitymujących się wysokimi 
kwalifikacjami, bogatym dorob­
kiem naukowym i zawodowym, 
nieposzlakowaną opinią i zna­
jomością, co najmniej, jednego 
języka obcego.

Pomagają 
oświacie

Zakład Remontowo-Monh*  
żowy opiekuje się aż- trze®5 
placówkami oświatowymi ot® 
klubem łyżwiarskim "Cu? 
rum”.

Najstarsze i najtrwalsze^ 
związki ze Szkołą Podstawo^ 
nr 7 w Lubinie. W ostaOT 
miesiącach ZRM, nieodpła®*  
wyremontował tam basen 
naprawił instalacje wodną' 
zową. .Wykonał gabloty i 
moce dydaktyczne. Konser* 3' 
torzy z zakładu są na każdej 
wołanie dyrekgi szkoły, 
tylko zdarzy się jakaś awajj

Jak swoje, traktuje zaklj 
także Przedszkole nr 6 w La“1 
nie i Szkołę Podstawową^"j 
w Głogowie. Również i W 
wykonano ostatnio wiele pjj 

Pomoc, świadczona plac­
kom oświatowym i klu^°J 
sportowemu, nie obciąża koj 
tów produkgi zakładu. P°^l 
wana jest z części zysku, 
zgodnie z przepisami- może W! 
przeznaczony na tzw. daro* 1* 
ny.



PROWANSJA'91

Fot. Stanisław Celoch

W krzyżówce z "Mercusem"

RADIOODBIORNIK
; WYGRAŁ
; EUGENIUSZ LISZCZYŃSKI
i zam Lubin ul. Konopnickiej 18/5

Kasety magnetofonowe wylosowali:

1. Eugeniusz Widliński, Jawor ul. M. Dmowskiego 4c/8
2. Józef Krasowski, Lubin ul. Niepodległości 4a/4

i 3. Monika Górka, Lubin ul. Krucza 28/17
! 4. Roman Kokociński, Lubin ul. Sienkiewicza 15/14

5. Maria Krasnopiórko , Legnica ul. Warmińska 6/6
6. Bogusław Siuta, Nowa Sól ul. Parafialna 2c/14
7. Robert Kędzia, Lubin ul. Leszczynowa 13/13 
Nagrody do odebrania w redakcji

ŁUKASZ 
MORAWSKI miody ma­
larz z Jawora. W 1988 roku 
zdobył dyplom w Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych we Wrocławiu, w 
pracowni malarstwa profesora 
Konrada Jarockiego. Ma za 
sobą dwie indywidualne wysta­
wy - Lubin'89, oraz Glogów'90. 
W końcu lat osiemdziesiątych 
jego prace znalazły się również 
na ekspozycjach zbiorowych, 
między innymi : "Droga i 
Prawda" - Wrocław, Mons- 
Belgia, Głogów - wystawa 
poplenerowa.

Latem ubiegłego roku 
Łukasz Morawski przebywał we 
Francji. Pobyt w tamtym kraju 
stał się inspiracją jego 
kilkumiesięcznej pracy malar­
skiej. Rezultaty możemy obejrzeć 
w najbliższą sobotę, 1 lutego o 
godzinie 18.00 na otwarciu 
wystawy "Prowansjami" w lu­
bińskim Ośrodku Kultury 
"Wzgórze Zamkowe", Galeria 
Zamkowa. Ekspozycja trwać 
bedzie do 18 lutego 1992 r. 
ZAPRASZAMY.

Katarzyna Żak
- jazzowo

Na ćo dzień gra w Teatrze 
Współczesnym we Wrocławiu. 
Z młodości, czyni swój atut. 
Otrzymała w darze "iskierkę". 
Ta padła na podatny materiał. 
Jest bliżej szczęścia, niż toru pe­
cha. Jej talent dostrzeżony zo­
stał przez Wojciechi Młynars­
kiego. I tak to się zaczęło.

W. Młynarski napisał teksty 
do łubianych i znanych stan- 
dartów i kompozycji jazzo­
wych. Opracował to w układ 
programu. Piotr Baron nadał 
temu aranżację. A to wszystko 
w upominku otrzymała Kata­
rzyna Żak z zadaniem wyko­
nania.
Spotkanie z nią może być wy­
darzeniem. Można będzie to 
sprawdzić 9 lutego o godz. 18. 
w Centrum Sztuki - Teatr 
Dramatyczny.

słatro

W programie PR w dniu 11 
stycznia 1'992 r. - w rozmowie 
z dziennikarzami - prezydent 
Lech Wałęsa stwjerdził m.in. 
”... wszyscy jesteśmy winni 
i musimy się do tego przy­
znać”.

Nad taką wypowiedzią nie 
mogę, ba - nie mam moralne­
go prawa jako obywatel 
- przejść do porządku dzienne­
go.

Moją pierwszą reakcją.na te 
słowa była myśl, iż się przesły­
szałem.

robię.
Znoszę materialne ubóstwo, 

brak perspektyw, sięgający 
- niemal dna - prestiż swojego 
zawodu.

Tym bardziej nigdy, nikomu 
nie pozwolę, aby deptano po­
czucie mojej godności.
To bowiem jeszcze sprawia, że 
nie poddaję się całkowicie bez­
nadziejności.

Nie będę przyznawał się za 
tych, którzy naprawdę są win­
ni, a których Pan Wałęsa ma 
wkoło-siebie wielu.

NIE. JESTEM WINNY, 
WIĘC DO NICZEGO
SIĘ NIE PRZYZNAJĘ

Następnie poczułem się urażo­
ny. Rozsądek jednak wziął gó­
rą i w rezultacie doszedłem do 
wniosku, że Pan Wałęsa po 
prostu mnie obraził.

Oświadczam więc, iż nie po­
czuwam się do żadnej winy, 
toteż nie mam zamiaru do ni­
czego się przyznawać.

Pracuję uczciwie 18 lat w in­
stytucji, dla której Pan Lech 
Wałęsa nic lub prawie nic do­
tychczas nie zrobił - w szkole. 
Uczę tak jak potrafię, ale uczę 
chyba dobrze, jeżeli od lat 
otrzymuję nagrody specjalne, 
pracę moją oceniono jedną 
z najwyższych ocen, a przede 
wszystkim - jeżeli na co dzień 
odczuwam dowody pamięci 
i zaufania wychowanków i ich 
rodziców;

Nie rzucam nauczania, gdyż 
| sprawia mi satysfakcję to, ćo 

Niewątpliwie, oburzonych 
ludzi jest więcej, występując je­
dnak we własnym imieniu, 
kwestię odczuć pozostałych, 
pozostawiam sumieniu Prezy­
denta.

Myślę, iż zdaje On sobie 
sprawę z nietaktu jaki popełnił 
wobec społeczeństwa i będzie 
umiał przyznać się do tego. 
Wszak ludzką rzeczą jest.zbłą­
dzić.

Przepraszał Pan Wałęsa Ko- 
hla.

Przepraszał Żydów.
Przepraszał za "komunę" 

i komunistów.
Może tym bardziej zdobę­

dzie się na przeproszenie swo­
ich rodaków?

Nie tylko za te słowa, lecz 
również za zawiedzione na­
dzieje.
JANUSZ AUGUSTYNOWICZ
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problemów, 
najlepsze 

hotele, a ja z dziesięcioma lu­
dźmi na krzyż, mam ścigać, 
prawdę mówiąc, zorganizowa­
ną mafię.

- O kurde, chyba coś mam. 
Wśród kontaktów Tarlaka 
znajdował się Kołecki. Dec 
przypomniał sobie, gdy w cza­
sie rozmowy z Jerzym, mówił 
coś o swojej pracy dla tego fa­
ceta. Chyba będzie trzeba ude­
rzyć do niego - postanowił.

małe dziecko. Pochylił się nad 
nią.

- Aguś, pobudka, >
Mruknęła cos niezrozumia­

le. Uśmiechnęła się przez sen. 
Zrezygnował z budzenia dzie­
wczyny. Niech się wyśpi, tyle 
przez te dni przeżyła.

Wstał cicho; nie chciał zbu­
dzić Agaty. Ubrał się, usiadł 
w fotelu; zapalił. Spokojnie 
przyjrzał się teraz miejscu, 
gdzie spędzili noc. Wszystko 
ekskluzywne, prawie że wyrafi­
nowane. Tylko trochę za dużo 
czerwieni. Ale akurat w tym 
miejscu to pasowało.

- Co się tak przyglądasz, 
w bajzlu nie byłeś - zaśmiała 
się Agata, która od dłuższej 
chwili przyglądała się Jerzemu.

i Co, już nie śpisz? - Jerzy 
wstał i podszedł do dziewczyny

- A ty jesteś już ubrany? Nie 
za wcześnie. Chodź tutaj...

(cdn)

mi idiotyzmami. Ja natomiast 
uważam, że twój pomysł jest 
niezły, ale zdejmiemy Gajews­
kiego z kolesiami; zaraz jak ich 
odnajdziemy.

- Dobrze, szef każę, sługa 
musi.

- Ty mi tu nie żartuj, ale 
bierz się za Gajewskiego - Dec 
zakończył całą dyskusję.

Po wyjściu Kłysa, podszedł 
do szafy, wyjął poufną teczkę. 
Dokumenty, które w niej zbie­
rał dotyczyły tylko jednej oso­
by - Tarlaka i jego działań 
w Legnicy.-

- Do cholery - powiedział 
sam do siebie - nam mc nie 
wolno, a taki majorek z War­
szawy robi co chce, ma w no­
sie wszystkie ograniczenia, 
prawo traktuje jak prywatny 
folwark. Tym to dobrze - po- 

Jerzy przebudził się wczes­
nym rankiem. Mimo, że spał 
krótko, był spokojny i rozluź­
niony. Te kilka godzin snu po­
zwoliło mu zapomnieć o wczo­
rajszej ucieczce przed 
Gajewskim. Obrócił się na bok 
i podniósł. Spojrzał na Agatę. 
Spała ufnie i spokojnie jak

Dec wziął listę, którą spisał 
Kłys. Czytał spokojnie i anali­
zował wszystkie nazwiska. Kto 
mógł mieć kontakt z Piastem, 
kto mógłby mu pomóc 
w schronieniu? Połowę tych 
nazwisk znał dobrze, nawet aż 
za dobrze.

- Nie, to nam hic nie da. Za, 
dużo tego, aby wszystko spra­
wdzić. Nie mamy czasu, musi­
my przyspieszyć działania. 
- Skomentował to, co dotych­
czas zrobili. - Pomyśl Kłys, 
może przychodzi ci do głowy 
jakiś pomysł?

- Nie, myślę, że jedynym 
wyjściem z tej gmatwaniny jest 
odszukanie Gajewskiego, a po 
jego śladzie dojdziemy do Je­
rzego. Najlepiej będzie, gdyby

- Co ty mi tutaj pieprzysz. 
Kochany, jest to największa 
w świecie prowokacja, 
a w tych bogoojczyźnianych 
czasach, lepiej tego słowa nie 
wymawiać. Pamiętaj, że wro­
gów nam nie brakuje, z radoś­
cią skorzystają z takiej okazji. 
Ja przejdę na emeryturę, a ty 
na zieloną trawkę.

- To co szefie? Jak my ma­
my do cholery tych bandzio­
rów ścigać? Kapusiów jak na 
lekarstwo, wystraszyli wszyst­
kich tą zapowiedzią ujawnia­
nia archiwów MSW.. Więc co, 
mamy apelować do ludzkich 
sumień, za duchowieństwo ma­
my robie? Toż to wszystko jest 
bez sensu.
' - No widzisz chłopie, jednak 
czegoś się w tej policji nauczy­
łeś. Zaczynasz myśleć krytycz­
nie. Ale dajmy temu pokój,

■ ■ - N--- -  ---- 1



Piotr Korny:

Szkoda reprezentacyjnej 
przygody...

Fot. Stanisław Celoch

Piotr Korny-34-letni bram­
karz drużyny piBa ręcaiej Mie­
dzi Legnica już kilkakroteie e®- 
sił się z zamiarem zakończenia 
kariery sportowej. Latem, ubieg­
łego roku byliśmy na sto procent 
przekonani, że Korny mJcfcofci. 
Tymczasem Hotrek nie tylko, że 
nie odszedł, ale co zaskakując®, 
obecny sezon ma bardzo udany. 
Trzy mecze decydującej fazy li­
gowych bojów były prawdziwymi 
koncertami bramkarza Miedzi. 
Z Piotrem Kornym rozmawia 
Zbigniew Jakubowski.

■k Czy pamiętasz jak rozpoczęta 
się twoja przygoda ze sportem?
- To było tak dawno...Pamię- 
tam, że mój kontakt ze spor­
tem zaczął się od...juda.Chodzi­
łem we Wrocławiu do Szkoły 
Podstawowej Nr 36 mieszczącej 
się nieopodal stadionu olimpij­
skiego i właśnie ojciec wyczytał 
w prasie, że sekcja judo Gwar­
dii Wrocław przyjmuje zapisy 
do sekcji. Judo ćwiczyłem za­
wzięcie dobry rok i podobno 
rokowałem nadzieje na sukces. 
Ale, będąc w tej samej szkole, 
szkole niejako sportowo upro- 
filowanej, grałem w siatkówkę 
w porze jesienno-zimowej 
i w piłkę ręczną - wiosną i la­
tem. Ręczna bardziej mi odpo­
wiadała, lubiłem godzinami tre­
nować i może dlatego trener 
Jan Wilewski zaproponował mi 

treningi we wrocławskim Śląs­
ku. To było na początku 1971 
roku. Miałem wtedy 14 lat. Po 
podstawówce poszedłem do II 
LO - szkoły także sportowej 
i niejako automatycznie ze Ślą­
ska przeszedłem do Juvenii 
Wrocław. W 1976 roku rozpo­
cząłem studia na Politechnice 
i znów dokonałem zmiany 
barw klubowych -trafiłem do 
trzecioligowego AZS Politech­
nika Wrocław...
☆ Byłem przekonany, że upomni 
się o ciebie Śląsk?
- Ja po cichu też na to liczyłem. 
Ale obiektywnie trzeba przy­
znać, że Śląsk miał wówczas 
mocną paczkę z Klempelem, 
Sokołowskim czy Tłuczyńskim 
na czele, a na bramce stał Boh­
dan Kowalczyk - późniejszy 
trener reprezentacji Islandii, 
więc skok z marszu do podsta­
wowej siódemki był raczej wy­
kluczony. Trochę zabrakło mi 
wiary w swoje siły. Nie wierzy­
łem, że mogę być tym DRU­
GIM. A wkrótce Kowalczyk 
wyjechał, Romek Rzemiosło po­
szedł do Krakowa, a Krzysiek 
Sip do Chrobrego i niemal 
z dnia na dzień Śląsk został bez 
bramkarzy. Gdybym wówczas 
był w klubie... A'tak, Śląsk nie 
oglądał się po wrocławskim po­
dwórku tylko kupił Kroka 
i Miętusa.
'A' Czy pamiętasz swój ligowy 
debiut np. w barwach AZS?
- Przyznam się, że nie pamię­
tam tego debiutu w trzeciej li­
dze, ale doskonale pamiętam 
debiut w drugiej lidze. Graliś­
my akurat z AZS Poznań i by­
łem na sto procent przekonany, 
że wybiegnę na parkiet w pod­
stawowym składzie, a tu okaza­
ło się, że jako numer jeden wy­
biegł Andrzej Hryculak., Byłem 
zły, ale na szczęście pojawiłem 
się między słupkami w drugiej 
połowie, a. mecz wygraliśmy, 
chociaż do przerwy przegrywa­
liśmy...
★ W jakim stopniu końcowy 
wynik meczu piłki ręcznej zależy 
od gry bramkarza?

- Według mnie bramkarz nie 
jest w stanie solo wygrać me­
czu, jeżeli zespół nic nie gra. Je­
żeli zespół gra dobrze, wówczas 
bramkarz przy minimalnej tj. 
35 procentowej skuteczności
- może wygrać spotkanie. Po­
wiedzmy - przechylić szalę zwy­

cięstwa na korzyść swojq dru­
żyny. Przykładem, niech będzie 
mecz w Mielcu gdzie ja i Pie- 
niążczak istotnie zagraliśmy 
kapitalny mecz, ale ponieważ 
w drugiej połowie koledzy po­
trafili rzucić tylko pięć bramek 
- nasz zespół zszedł z boiska 
pokonany.
•k Co dla ciebie znaczy - grać 
dobrze w bramce?

- Najprościej, byłoby powie­
dzieć, że jest to skuteczność 
w granicach 50-60 procent. Są 
mecze, że gol idzie za golem, 
a ja nie mam okazji polizać pi­
łki i jest wszystko o’kay. Oni 
strzelą - my strzelimy . Ale przy 
takiej wymianie bronię w koń­
cówce 3-4 trudne piłki, koledzy 
wykorzystują swoje sytuacje 
i już można napisać, że grałem 
dobrze. Nie wyobrażam sobie 
bramkarza ze skutecznością po­
niżej 35 procent.
★ Podzielasz opinię, że piłka rę­
czna jest grą niebezpieczną?

- Szczypiomiak nie jest grą 
niebezpieczną. Niebezpieczeńs­
two w sporcie jest rzeczą jak 
najbardziej normalną. Przecież 
może mi strzelić "achilles  
w czasie rozgrywki... Piłka rę­
czna, ze względu na swoją kon- 
taktowość, jest po prostu grą 
brutalną. Wygrywa ten, kto jest 
silnym fizycznie i psychicznie. 
Tu nie ma miejsca na strach, 
na zwątpienie.. Zawodnik wy­
chodzący do rywala wie, że sto-, 
sując uderzenie, pociągnięcie za 
koszulkę robi, to z myślą o ko­
rzystnym wyniku. Zawsze sę­
dziowski gwizdek jest już po fa­
kcie otrzymania silnego ciosu 
np. w żebra.

*

+ Jak trafiłeś do narodowej re­
prezentacji?

- Gdy grałem w drużynie ju­
niorów, otrzymałem pierwsze 
powołanie na obóz kadry do 
Mielca. W 1976 roku grałem 
już w Pucharze Beskidów 
w Czechosłowacji. Pamiętam, 
że w finale graliśmy z Duńczy­
kami. Koledzy z obrony - Wa­
szkiewicz, Garpiel i Tłuczyński 
klarowali mi, że jak będzie 
strzelał ze skrzydła taki rosły 
Duńczyk, to żebym pilnował le­
wy słupek, a nie prawy - tak na 
wszelki wypadek - bo podobno 
Duńczyk rzuca tylko w lewy 
róg. Co ja się napociłem, bo 
okazało się, że Duńczyk rzucał 
raz w lewy, raz w prawy róg 
i przez długi czas nie mogliśmy 
się w tym połapać. Ale wygra­
liśmy. W sumie, oficjalnych 
spotkań w reprezentaęi junio­
rów i młodzieżowej zaliczyłem 
gdzieś około 20.
★ Twoja reprezentacyjna przy­
goda skończyła się dość niespo­
dziewanie. Pojawiły się plotki 
o niesportowym trybie życia...

- Nic z tych rzeczy. Miałem 
jechać na Mistrzostwa Świata 
drużyn młodzieżowych do 
Szwecji w kwietniu 1977 roku. 
Wszystko było dopięte na 
ostatni guzik. I ze Związku Pi­
łki ręcznej przyszedł telegram, 
że w WKU muszę podpisać ze­
zwolenie na wyjazd z Polski, 
bo akurat podlegałem służbie 
wojskowej. W WKU jakiś 
smutny oficer powiedział, że 
nic to go nie obchodzi, i że on 
takiego kwitka nie podbije. 
Bez tego podpisu nie miałem 
szans na wyjazd. W moje miej­
sce powołano Miętusa. I tak 

jakoś się skończyło... Później 
jeździłem na obozy kadry, ale 
to już nie było to. Szkoda tej 
szansy. Może wówczas moje 
losy potoczyłyby się inaczej?
•fr He spotkań rozegrałeś w li­
dze?

- W sezonie 1977/78 z AZS 
Wrocław zacząłem grać w dru­
giej lidze, później była pierwsza 
liga,-spadek do drugiej, przejś­
cie do Miedzi, która akurat 
też awansowała do II ligi i cały 
czas na najwyższych obrotach. 
Będzie gdzieś około tysiąca 
meczów.
k Czy później Śląsk nigdy nie 
wracał myślami do ciebie?

- Raz były takie podchody, 
ale brakowało konkretnej pro­
pozycji. Ja nie mogłem iść na 
wariata. Robiłem studia i nau­
ka pochłaniała mi masę czasu.
★ A jak znalazłeś się w Miedzi?

- Kiedyś Zbyszek Krzyś- 
ków, który też studiował we 
Wrocławiu, zapytał się czemu 
nie przyjdę do Miedzi. Żartem 
odpowiedziałem, że jak wejdą 
do drugiej, to się zastanowię. 
Bo akurat Miedź przegrała 
baraże o drugą ligę. Później 
AZS grał w Głogowie i pod­
szedł do mnie i Jurałowicza 
Boguś Rubisz i przedstawił 
konkretną propozygę. Ja zde­
cydowałem się pierwszy - bo 
Miedź pukała do bram drugiej 
ligi. W klubie dogadaliśmy się 
i znalazłem się w drugoligowęj 
Miedzi.
k Czy pod względem finanso­
wym był to korzystny transfer?

- W Polsce, jeszcze nikt nie 
zarobił pieniędzy na piłce ręcz­
nej. Przechodząc do Legnicy, 
nie myślałem o pieniądzach, 
działacze obiecali mieszkanie 
i-to mi wystarczyło.
★ Mecz w barwach Miedzi, 
który utkwił Ci w pamięci?

- W drugiej lidze graliśmy 
z Pogonią Szczecin. Szczeci­
nian prowadził Zenek Łakomy 
i żyły sobie wypruwał, aby 
z nami wygrać. Do przerwy 
nic nie graliśmy i przegrywali­
śmy 9:17, ale po przerwie zaci­
snęliśmy zęby i odrobiliśmy 
straty.
☆ Najgorszy mecz w barwach 
Miedzi?

- Jeszcze za Andrzeja leża­
ka. Graliśmy w Tarnowie 
z Unią i nic nie wychodziło. 
Puszczałem szmaty, że aż miło. 
Prosiłem trenera, aby wpuścił 
Piotrka Mazura, ale Jeżak się 
uparł. I grałem do końca. Kry­
zys minął i chyba w Tarnowie 
zremisowaliśmy.
★ Od pewnego czasu nosiłeś się 
z zamiarem zakończenia sporto­
wej kariery. Nie tylko jednak, 
że jej nie zakończyłeś, ale 
i w tym sezonie rozegrałeś kilka 
wręcz kapitalnych spotkań. 
Skąd taki renesans firmy?

- Szczerze mówiąc sam nie 
wiem... Ja mam już 34 lata 
i czuję się zmęczony sportem. 
Dlatego latem ub. roku powie­
działem, że kończę. Chciałem 
ustabilizować swoje, a przede 
wszystkim rodziny życie, trze­
ba było pomyśleć o przyszłoś­
ci. Wraz z żoną otworzliśmy 
sklepik, solarium i prawdę mó­
wiąc, nie myślałem o dalszym 
graniu. Porozmawiałem z tre­
nerem Rewinkowskim i zgod­
nie doszliśmy do wniosku, że 
potrzebny mi jest większy luz

psychiczny. Zostałem z^., 
ny z treningów dopoi^ 
wych, poświęciłem wię^1 
gi swojemu zdrowiu, (p 
się ukryć, że zadawnio^ 
zy, kontuzje - w moim
- straszą coraz bardziej f 
cząłem chodzić na przyj 
nowe treningi. Liga się S 
ła, ja trenerowi powiedź 
że nie będę kierował się 
kiem, lecz aktualną fOn^ 
wystawił mnie. Do końą! 
sezonu wytrzymam, ale p^ 
na sto procent mówię 
NIEĆ.
★ Ale chyba nie mówisz u 
serio?

- Na serio.
★ Co z ewentualnymi pi, 
wyjazdowymi?

- Pod koniec ub. roku, 
sili- się do mnie wysl^ 
francuskiego klubu Nicei, 
ponując grę u siebie. Nie’^ 
wam, że zainteresowaniej 
osobą w tym wieku
na mnie wrażenie. Ale je^ 
za stary, aby się gdziekoh 
wybierać w ciemno. Mieli' 
nownie się zgłosić, ale półj
- cisza. Może, zatw 
a może znaleźli kogoś nj 
k Przez ligowe parkiety 
jasz się przez ładnych kilka 
cie lat Można powiedz^ 
jesteś alfą i omegą rodzin 
szczypiorniaka. Czy pokoi 
się o wytypowanie siódenkii 
rżeń z czasów twojego pi

- Oj, bardzo ciężkie a 
nie... A więc w bramceai 
dowanie Szymczak, pći 
w polu: Sokołowski, Aitc 
Klempel, Tłuczyński Zbjr 
Daniel Waszkiewicz i Kc 
wiecki.
k Kiedy liga była lepso! I 
raz, czy przed laty...

- ■ - Oczywiście, że 4-5 It | 
mu. Wiele przyczyn się zh I 
na ten stan rzeczy. Z ta 
czy innych powodów ftjjn 
lo z Polski, w poszukuj 
pracy, wielu bardzo doli 
graczy. Przestano popuW 
wać szczypiorniaka i tai 
tego skutki. Mało mlod- 
trafia do sekgi, a jeżeli ja | 
fią, to są jacyś tacy bal 
ducha, woli walki. Zagfl 
gowe ogony, dostaną o® 
na koniec miesiąca ijuż b 
wykłócali, że dostali z>l 
W ten sposób, daleko nie1 
dziemy.
★ Co chcialbyś robić I 
szlości?

- Marzy mi się roboty 
rska, praca z bramkarzy 
w Polsce kluby, w który® 
cują trenerzy wyłącznie ■ 
jący się szkoleniem br^ 
Może i w Miedzi będz 
trzeba kogoś takiego? = 

PIOTR KORi^
- prywatnie:
stan cywilny: żonaty,z<! f 
łgorzata, dwójka dzie* 1^ 
- co rokuje nadzieje #> 
szczypiorniaka w Mi®", 
łka lat... -
9 i Krzysztof lat 2. j 
hobby: na pierwszymi 
wędkowanie, na druSr
terkowanie.' J 
ulubiony posiłek: fla<^ 
ulubiony napój: P* w%d 
ulubione zajęcie: rozV/', 
zagadek i... picie pi*. Gi 
samochód: Wartburg 
nik lepiej nie pytać--- j
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Dziś kolejny odcinek naszego Konkursu Piłkarskiego 
"Siedem Pytań"

III PIŁKARSKIE WYDARZENIA ROKU 1991

15. Podaj, ile porażek w 1991 r. w II lidze poniosła Miedź 
Legnica?
16. Podaj trzech najlepszych zawodników 1991 r. w tradycyjnym 
plebiscycie "France Football".
17. Jakie zespoły zmierzyły się w finale Pucharu Anglii w 91 r. 
i jaki był rezultat tego meczu?
18. Jakie kluby w roku 91 zdobyły mistrzostwo ligi w Angli, RFN,
Włoch? \
19. Który zawodnik został najlepszym strzelcem I-szej ligi w 
Polsce w sezonie 90/91 i ile strzelił bramek?
20. Podaj zdobywców klubowych • Pucharów Europejskich w 
sezonie 90/91?
21. Podaj nazwiska polskich zawodników, którzy aktualnie grają 
w klubach brytyjskich?

Lubińscy panczeniści 
wśród tulipanów

Szkoła Podstawowa Nr 
7 w Lubinie jest jedyną w wo­
jewództwie legnickim o profilu 
sportowym. Preferowane są 
dwie dyscypliny: lekkoatletyka 
i łyżwiarstwo szybkie. Wyniki 
młodych panczenistów przy­
sparzają wiele powodów do 
dumy zarówno szkole, .jak 
i klubowi MKS ”Cuprum”, do 
którego trafiają po przekrocze­
niu wieku młodzika.

W latach, kiedy nie brako­
wało jeszcze pieniędzy na kul­
turę fizyczną, ci lepsi awanso­
wali do Zagłębia Lubiń, które 
jeszcze do niedawna posiadało 
sekcję łyżwiarstwa szybkiego. 
Niestety, od 1 stycznia tego ro­
ku, wśród licznej rzeszy spor­
towców Zagłębia, nie ma już 
panczenistów.

O sukcesach panczenistów 
będzie jeszcze niejedna okazja 
do napisania (a jest o czym), 
ponieważ w tym roku klub ten 
obchodzić będzie jubileusz 
20-lecia swego istnienia.. Kilka 
dni temu natomiast, rozma­
wiałem z mgr. Marianem Wę­
grzynowskim, głównym moto­
rem poczynań tego klubu, któ­
ry jest jednocześnie zastępcą 
dyrektora "siódemki” ds. spor­
towych. Rozmowa dotyczyła 
najbliższych planów lubińskich 
panczenistów.
Za kilka dni wyjeżdża Pan ze 
swymi podopiecznymi do Ho­
landii. Czy będzie to tylko wy­
cieczka turystyczna?
- Sądzę, że znajdziemy również 
trochę czasu, aby zwiedzić cu­
downe zakątki kraju tulipanów 
i wiatraków. Jednak głównym 
powodem naszego wyjazdu 
jest zgrupowanie 10-osobowej 
ekipy naszych łyżwiarzy. Od

ponad czterech lat utrzymuje­
my ścisłe kontakty z holender­
skimi łyżwiarzami z AJS 
KLUB DEVENTER. Nasi 
holenderscy koledzy odwiedza­
ją nas w czasie wakacji, my zaś 
wyjeżdżamy na okres zimowy. 
Są tam doskonałe warunki do 
treningu.
Skoro mówimy o nazwiskach. 
Czy wśród uczestników tegoro­
cznego zgrupowania są również 
ci, którzy startować będą w te­
gorocznych Mistrzostwach 
Świata?

- Po powrocie z Holandii, 
niemal ż marszu, wyjeżdżamy 
do Warszawy, gdzie w dniach 
od 31 stycznia do 2 lutego ro­
zegrane będą Mistrzostwa 
Świata w łyżwiarstwie szybkim 
juniorów. Podczas tych mist­
rzostw pełnić będę rolę kierow­
nika ekipy polskiej, natomiast 
moimi podopiecznymi będą: 
Paweł Zygmunt z Zakopanego, 
Witold Mazur z Sanoka oraz 
dwaj reprezentanci naszego 
klubu lubińskiego Ireneusz 
Szwed i jako rezerwowy Jacek 
Napora. Obaj są absolwentami 
"siódemki” a obecnie uczniami 
Technikum Górniczego.
Jak ocenia. Pan szanse "na­
szych chłopców” w tej świato­
wej konfrontacji?

- Nie ukrywam, że najwięk­
sze szanse ma Paweł Zygmunt, 
który ostatni rok występuje 
w juniorach. Poza tym, brał 
udział w zgrupowaniu przed­
olimpijskim i ma najlepsze 
przygotowanie z całej czwórki 
chłopców. Co do Irka Szwedo. 
Jeśli załapie się w pierwszej 
16-ce, będzie to dużym sukce­
sem.

TEA
KWON-DO 
W LUBINIE
Z udziałem 63 zawodniczek 

i zawodników z siedmiu klu­
bów Dolnego Śląska odbył się 
w minioną sobotę w Lubinie 
pierwszy z czterech turniejów 
eliminacyjnych do mistrzystw 
Polski w Tea Kwon-do. 
Zawodnicy reprezentowali trzy 
kluby wrocławskie oraz po jed­
nym z Brzegu nad Odrą, Byst­
rzycy Kłodzkiej, Oleśnicy i 11 
osobowy zespół z Lubina.

Turniej rozgrywany był 
w kategoriach wagowych oraz 
w układach.formalnych..
Zwycięzcami w poszczególnych 
kategoriach zostali:
- w kategorii wagowej do 63 
kg. - Rafał Peterpil z Bystrzycy 
Kłodzkiej,
- w kategorii wagowej do 71 
kg. - Grzegorz Leśków z Lubi­
na,
- w kategorii wagowej do 81 
kg. - Jacek Byra z Wrocławia,
- w kategorii wagowej powyżej 
80 kg. - Marek Białek z Lubi­
na.

W układach formalnych ko­
biet zwycięstwo odniosła Aneta 
Bajor reprezentująca Wrocław, 
natomiast w układach formal­
nych mężczyzn najlepszy okazał 
się Grzegorz Ozimek z Bystrzy­
cy Kłodzkiej. Jego koleżanka 
klubowa Sylwia Handel była 
najlepszą w kategorii otwartej 
pań.

Kolejne turnieje eliminacyjne 
odbędą się w marcu w Oleśni­
cy, kwietniu we Wrocławiu 
i w maju w Bystrzycy Kłodz­
kiej. Łączna liczba punktów, 
we wszystkich turniejach, kwa­
lifikować będzie trzech najlep­
szych w kategoriach wagowych, 
zaś 6 osób w układach formal­
nych. Wynika z tego, że repre­
zentantom Lubina - Grzego­
rzowi Leśkowowi i Markowi 
Białkowi wystarczy tylko po­
wtórzenie sukcesu w Oleśnicy 
i będą mieli zagwarantowany 
występ na Mistrzostwach Pols­
ki.

Organizatorem, tej udanej 
imprezy, był lubiński Młodzie­
żowy Dom Kultury, w którym 
działa Klub Koreańskiej Sztuki 
Walki. Prezesem klubu jest Ber­
nard Sczaniecki, pierwszym tre­
nerem Krzysztof Banaś a jego 
zastępcą Waldemar Dolecki. 
Organizatorzy, za naszym po­
średnictwem, pragną serdecznie 
podziękować sponsorom, bez 
których z pewnością nie doszło­
by do tej imprezy. Byli nimi 
Zakład Ubezpieczeń Westa 
SA. z Lubina oraz właściciel 
stacji benzynowej przy ul. Ko­
lejowej pan Józef Bunia. 
Wszystkim, w imieniu redakcji, 
gratulujemy dobrej organizacji 
oraz wspaniałych wyników.

Andrzej Lech

Remis Górnika 
Złotoryja

Przedwczoraj piłkarze 
Górnika Złotoryja rozegrali 
kolejny mecz sparingowy. Tym 
razem przeciwnikiem był lider 
trzeciej ligi tzw. grupy po­
morskiej, - Gwardia Koszalin, 

która-przebywa na zgrupowa­
niu w Jeleniej Górze.

Zlotoryjsćy piłkarze 
zremisowali po bardzo 
interesującym meczu 2:2, a gole 
dla Górnika zdobyli Paluch i 
Goleń. Otp skład Górnika: 
Grzęda - Pawlusiński, 
Czcrkasiewicz, Bzyk, Spurck 
- Chwaliszcwski, Grygorccwicz,

Goleń, Paluch - Sowiński, 
Szczcrbaczenko.
Trener Ireneusz Lorenc po 
meczu powiedział, że jest coraz 
bardziej zadowolony z formy 
swoich zawodników. Trochę 
martwi go kontuzja Sławomira 
Wałówskiego, ale jak orzekli 
lekarze - to nic poważnego.

URZĄD 
WOJEWÓDZKI

W LEGNICY
organizuje przetarg na sprzedaż:

- samochodu dostawczego
marki Żuk furgon Ali rok produkcji 1986. 
cena wywoławcza 17 min. zł.

- samochód osobowy
Trabant 601 Combi rok produkcji 1989, 

cena wywoławcza 5 mln.zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 lutego 1992 
roku o godzinie 12.00 na terenie Bazy Transportu 
UW w Legnicy, przy ul. Pątnowskiej i tam też należ) 
wpłacać wadium w wysokości 10% ceny wywoławcze 
pojazdu.

j ( PP-H "BRAVOO" ] |

I Hurtownia w Złotoryi, ul.Grunwaldzka 16 tel.570 I 
I I
I Upiększą i ocieplą Twoje mieszkanie
■ |

KASETONY
J DREWNOPODOBNE {

(import z Niemiec, styropian-plastik) I 
w różnych wzorach

o wymiarach 50 x 50 cm
Są szczególnie polecane na sufity, 

boazerie i ścianki działowe
Ceny promocyjne

1 sztuka - 4,5 tys. zł
I (Im2-18 tys.zł) |

ZAPRASZAMY ■

[ a r* CX przedsiębiorstwo 
HANDLOWO-USŁUGOWE

SAMOCHÓD DŁA 1WOJ&J 
FJRMy

SKODA-FAWORII PIC KUP

UWZGLĘDNIAMY
ZWOLNIENIA Z PODATKU

OBROTOWEGO

ILEGNICA ul. POZNAŃSKA 50 
tftt 603-70 

ZAPRASZAMY W GODZ. • 
• od 8°° do 17»° >

OFERUJEMY RÓWNIEŻ
OPONy PJRCLLJ

tl 2-LETNIĄ GWARANCJĄ<— -- - -- J)



I CO DALEJ?
Metoda likwidowania Przed­

siębiorstwa Realizagi Inwesty­
cji Miejskich w Lubinie długo 
jeszcze będzie odbijać nam się 
czkawką. Pisałem o niej w kil­
ku odcinkach, toczyłem spory 
nawet z Sądem Wojewódzkim. 
I już po wszystkim?

Czytelnikom, którzy zapom­
nieli, bądź nie znają sprawy, 
należy się kilka zdań wyjaśnie­
nia. Otóż, po wielu przepy­
chankach Rada Miejska i Za­
rząd Miasta postanowiły w ma­
ju ubiegłego roku zlikwidować 
PRIM. Przyczyny takiej drogi 
prywatyzacji (bo ponoć tej idei 
poświęcony był ów manewr) do 
dzisiaj nie są znane. Powołano 
likwidatora, który ruszył z im­
petem do działania.
' Pierwszą decyzją likwidatora 

PRIM było wydanie kategory­
cznego zakazu wstępu na teren 
przedsiębiorstwa byłemu dyre­
ktorowi. Mało tego, na zebra­
niu załogi (w obecności dwóch 
radnych i dwóch dziennikarzy) 
dał on jednoznacznie do zrozu­
mienia, że były dyrektor dopuś­
cił się zagarnięcia mienia i ma 
jeszcze wiele innych grzechów 
na sumieniu. Później zabiera 
się do spraw pracowniczych 
- zwalnia kogo chce i kiedy 
chce. Rozpoczynają się procesy 
sądowe...

Ludzie odchodzą z firmy. Jej 
majątek natomiast powoli ulega 
dewastacji.. Pan likwidator jed­
nak jest pewny swego. Twier­
dzi, że we wrześniu lub paź­
dzierniku likwidowane przed­
siębiorstwo osiągnie zdolność 
produkcyjno - usługową. Przy­
tacza szereg argumentów - przy 
czym, najważniejszym ma być 
argumentacja polityczna. A fir­
ma marnieje z dnia na dzień.

Publikacje prasowe rozdraż­
niają tylko politykierów w mie­
ście. Twierdzą oni, że tak ma 
być i już. Wciąż są przekonani

cel likwidagi, tj.: "wniesienie 
majątku PRIM jako majątku 
aportu do spółki akcyjnej””

"Postanowienie Nr 183 - Za­
rząd Miasta Lubina postana­
wia:
- wyrazić zgodę na zbycie 
PRIM ”w likwidacji” na nastę­
pujących warunkach:
1/ cena zbytu nie niższa niż wa­
rtość księgowa przedsiębiorst­
wa,
2/ połowa uzyskaną ceny, win­
na być zapłacona w dniu zawa­
rcia umowy - podpisanie aktu 
notarialnego, pozostała kwota 
może być rozłożona na kilka 
rat, spłacanych w okresie nie 1 
dłuższym niż do dnia I 
31.12.1992 r.,
3/ do zawarcia umowy sprze-1 
dąży na w/w warunkach Za­
rząd Miasta upoważnił Prezy­
denta Miasta,

- z uwagi na niemożność peł­
nienia funkcji Likwidatora 
przez Pana Karaśkiewicza, Za- 
rząd zobowiązuje Prezydenta 
Miasta do zatrudnienia na I 
okres zamknięty, osobę posia-1 
dającą uprawnienia do pełnie- I 
nia funkcji Likwidatora, która I 
zastąpi Pana Karaśkiewicza I 
i zakończy proces likwidag'i I 
PRIM”.

No i pięknie. Szanowny Za- I 
rząd okazał się wspaniałomyś- I 
lny. Pełny Wersal. Ciekawe tyl-1 
ko, co oznacza owa "niemoż- I 
ność” Pana Karaśkiewicza. I 
Zasłabł, zachorował, czy zwiał? I 
W każdym bądź razie szkoda, I 
że Szanownemu Zarządowi za- I 
brakło dobrej woli wobec pra-1 
cowników jeszcze likwidowane- I 
go PRIM-u. Przy okazji - lu- I 
dzie obawiają się, że I 
pozbawiony funkgi pan Karaś- I 
kiewicz otrzyma ekstra nagrodę I 
za swój trud w dziele prywaty­
zacji. Bo w dziele pomówień I 
"zafasował" wyrok skazujący. 
Trzeba więc zrekompensować 

ZIMOWY TURNIEJ 
GIER I ZABAW

Najbliższe prognozy zapowiadają nadejście mroźnej zimy. W 
związku z tym proponujemy Wam przeprowadzenie ZIMOWEGO 
TURNIEJU GIER 1 ZABAW. Zaproście do udziału w nim inne 
dzieci z podwórka.
WYŚCIG POKOJU
W zabawie biorą udział zastępy. Każdy zastęp wiążc swoje sanki 
w długi pociąg. Pociągi kolejno zjeżdżają z górki. Zwycięża ten 
zastęp któremu udało się dalej i bez żadnej kolizji zjechać. 
DŁUGI PISTOLET

W odległości 10-15 m od ślizgawki zawodnicy ustawiają się 
w rzędzie, następnie po kolei biorą rozbieg, i na linii startu 
wykonują przysiad na jcdcj nodze z drugą wyprostowaną w przód. 
Kto z tej pozycji zwanej "pistoletem" podejdzie dalej? Kto zostanie 
mistrzem zastępu.
KONKURS PLASTYCZNY "ZIMOWY PEJZAZ"

Ogłaszamy błyskawiczny konkurs plastyczny dla dzieci i 
młodzeży na wykonanie "Zimowego pejzażu" - w dowolnej formie 
i technice. Prace należy składać do dnia 3 lutego br. w MDK 
Dom Harcerza lub przesłać pocztą. 15 najciekawszych prac 
zostanie nagrodzonych' na imprezie podsumowującej w dniu 4 
lutego br. o godz. 12.00 w naszej placówce przy ul. Okrzei 9. 
Przewidujemy nagrody w postaci reprodukcji obrazów, albumów 
na zdjęcia, kompletów piór i długopisów, wydawnictw dla dzieci 
i młodzieży, piór kulkowuch, słodyczy.
UWAGA!
W poniedziałkowym numerze naszej gazety ogłosimy pierwsze 
litery w konkursach "Ferii z lilijką". Przypominamy nasz adres: 
SZTAB NAZ MDK DOM HARCERZA' UL. OKRZEI 9, 
59-220 LEGNICA

(druh)

Sytuacje
o słuszności toku prywatyzowa­
nia PRIM (likwidator posługu­
je się pojęciem "prywatyzacja 
likwidacyjna”). Wszystkiemu są 
winni dziennikarze. Miejska 
"Solidarność” aprobuje punkt 
widzenia władz miejskich.

Dla stworzenia przeciwwagi 
krytycznym publikacjom w jed­
nym z tygodników, ukazuje się 
artykuł przedstawiający argu­
mentację Zarządu Miasta. Bo, 
wszystko przecież jest dobrze, 
takie czasy, będzie lepiej...

Pod koniec roku Zarząd 
Miasta Lubina wydaje dwa 
charakterystyczne postanowie­
nia. A oto ich treść:

"Postanowienie Nr 151 - Za-

straty...
Rodzą się również pytania: 

Za ile pójdzie PRIM i-jak to się 
ma do wartości przedsiębiorst­
wa w chwili rozpoczęcia likwi­
dagi? Kto kupi tę ruinę (nawet 
na raty)? Jaki "majątek-aport 
spółki akcyjnej” Zarząd Miasta 
miał na myśli? Komu to tak 
naprawdę było to potrzebne?

Zdaniem, niektórych polity­
kierów z Lubina sprawa zosta­
ła wyprostowana. Już są nowi 
likwidatorzy (jest ich dwóch).

Byli pracownicy PRIM twie­
rdzą natomiast, że to zwykła 
granda. Ktoś rzucił ich pracę 
i miliony w błoto. Teraz nikogo 
nie. stać na to, by przyznać się

CUDO KANTOR

rząd Miasta Lubina postana­
wia: przedłużyć okres likwidagi 
PRIM-u do dnia 31.01.1992 r. 
i wnieść projekt uchwały na 
najbliższą Sesję Rady Miejskiej 
o zmianie uchwały Nr 
XII/63/91 o likwidagi PRIM, 
w ten sposób, iż doda się drugi 

do błędu. Ba, nikt za, kolejne 
błędne decyzje gospodarcze nie 
poniesie kary. Po co? Błądzić, 
to rzecz ludzka. A kto na tym 
zarobił? Znowu czas pokaże...

Tadeusz STOJEK

ZAKUPIMY 
używany, w dobrym stanie technicznym 

samochód "ROBUR" ze skrzynią ładunkową 
izotermiczną, 

. Oczekujemy na'oferty 
tel. 295-45

CUOOZIEMCUM WALUTY
Ulf, SPRZtDAJEWY

NIE SKUPUJEMY BILONU

PlEN*E,DZY  ROZMIENIAMY

Fot. Stanisław Celoch
Przechodząc obok kantoru wymiany walut, mieszczącym się w 

sklepie '’Madexu", można zauważyć dziwny napis. Informuje on, 
że: "cudoziemcbm nie sprzedaje się walut obcych". Długo 
zastanawialiśmy się w redakcji co ma znaczyć owe "cudoziemcom". 
Czy chodzi tu o "cud" ziemię (czyli kraje zachodnie), czy też o 
miejscowych cudotwórców. Doszliśmy do wniosku, że to właściciel 
kantoru jest cudzoziemcem. Stąd właśnie kłopoty z ortografią.

Ekspansja
”Mastera]

Intensywnie rozwija się SJI 
kablowej telewizji satelitów 
w Głogowie. Spółka produkj 
no-handlowa "Master*  od kj]? 
lat prowadzi montaż sieęjj 
przesyłu programów sateli^’ 
nych. Po zakończeniu prac, 
osiedlach Kopernik i Chrok 
których mieszkańcy odbieg 
już 7 programów, przyj 
czas na pozostałą część mia$ij 
Idąc z duchem czasu, rozwZ 
techniki telewizyjnej a tak 
wychodząc naprzeciw zapo^ 
bowaniu mieszkańców, pr^ 
duje się budowę nowej linii 
gącęj równocześnie przesyp 
do odbiorców 18 progra^ 
satelitarnych. Zakończy 
prąc, przewidziane jest nam 
i wówczas głogowianie w 
mieli zupełną swobodę w Ją 
borze programu. Z nowej ]jj 
korzystać będzie także ośrodd 
prywatnej Telewizji Głogi; 
Natomiast "Master*  zamieni 
uatrakcyjnić swoją ofertę po 
przez nadawanie audycji ed; 
kacyjnych, projekgę Gtaói 
i najciekawszych programói 
w wersji polskojęzycznej a taii 
transmisję wybranych, obe® 
kodowanych przez stacje nadt 
wcze, audygi.

Niestety, jeszcze dziś nień 
domo czy kolejna oferta *Mi  
tera' obejmie także mieszkń 
ców Kopernika i Chrobrą: 
gdyż nie ma jeszcze zgody fe 
Osiedlowych, które - będąc; 
spodarzami na swym teraj 
- zamierzają w pierwszej kdj 
ności inwestować w barda 
"przyziemne” potrzęby. Jn 
bowiem wiele do zrobiei 
w zakresie obniżenia kosztć’ 
ponoszonych przez lokatorol 
Tak więc, być może telewizj 
z nieba będzie musiała po® 
kac. - ‘

PIŁEŚ - PŁA<
Weszła w życie nowa usta*  

w sprawie Zakładów 0® 
Zdrowotnej. Zgodnie z W 
stanowieniami, od osoby j 
dującej się w stanie nieb*  
wym, pobierana będzie 
za wszelkiego typu usługi*?  
nicze. Nie pomogą tu *> 3>, 
uprawnienia do bezpłatnej 
czenia (ubezpieczenie). 1*1  
szły więc złe czasy dla p*j  
Przy dzisigszym stanie R 
zdrowia powyższe postano* ' 
nia są jak najbardziej shjg 
Iluż to pacjentów - P17^ 
nych przez pogotowie rat***  
we - trafia na oddziały 
giczne, wewnętrzne P° 
typu wypadkach zwiąj1 
z nadużyciem alkoholu*

"Gazeta Złotoryjska’pL 
niektóre koszty leczenia 
scowym szpitalu. Za je 
bę pobytu będzie się pi j < 
tys. zł., koszt badania g*°,J  
pomocą tomografu k°®O 
wej wynosi 2,4 min. z*-> . g 
port do Wrocławia 80 ? 
zł.... Już od tych cyfr j 
wytrzeźwieć. Powyższe 
nie ukrócą plagi 
przynajmniej w niewielką 
pniu zasilą szpitalne bu 1



!" Punk Rock - określenie 10 
J pierwotnie dotyczyło zespo­
łów garażowych grających 
'rocka w USA od początku 
' i do połowy lat sześćdziesią­
tych (STANDELLS, SHA- 
* DOWS OF KNIGHT, grupy 
i skupione wokół NUGGETS, 
; kompilacja Lenn’ego
1 Kaye).Później nazwę zastoso- 
f wano do muzyki granej 
i w Zjednoczonym Królestwie 
! Wielkiej Brytanii i Północnej 
t Irlandii od 1976 roku i tu wy-, 
i mienia się następujące zespo- 
i ły: SEX PISTOŁS, CLASH, 
i BUZZCOCKS. Grupy te wy- 
i wodzą się od Richarda 
I Hell’a, Patti Smith, RAMO- 
i NES, Toma Petty’ego, HEA- 
i RTBREAKERS oraz innych, 
; którzy w poprzednich latach 
► grali w Nowym Jorku pozo-

N YD, PIS TQLS’ów.
Londyńskim odpowiedni­

kiem ”CBGB” był klub ”RO- 
XY”, otwarty w grudniu 
1976 r. w Coyent Garden. 
Ale nadejście nowego ogłosił 
dopiero festiwal punkowy 
w klubie ”100” na londyńs­
kiej Oxford Street. Podczas 
gdy rock grany w pubach był 
reakcją na stadionowe super-, 
gwiazdy i próbował na po­
wrót uczynić z rock’n’rolla 
zabawę, punk usiłował pono­
wnie uczynić go niebezpiecz­
nym. Moda, jak i muzyka, 
starała się być obrazoburcza; 
podarte ubrania, najeżone 
fryząry, agrafki itp. Teksty 
utworów agresywne i skiero­
wane przeciwko ustabilizowa­
nym i bogatym. Gitara grała 
z szybkością karabinu maszy­

Składy!!!
Amerykańskiego undergroundu 
część kolejna i nieostatcczna:

BARKMARKET - David Sardy 
(wokal, gitara, bas, taśmy), 
Drew Vogelman (perkusja), 
Jhon Nowlin (bas)
The BUTTHOLE SURFERS 
- Gibson Hayncś (wokal), Paul 
Leary (gitara), King Koffy 

(perkusja)
THEY M1GHT BE GIANTS 
- John Flansburgh (wokal, 
gitary), John Linnel (wokal, 
akordeon)^.'.-5 . i
TELEYISION - Tom Yerlainc 
(wokal, gitara, klawisze), Fred 
Smith (wokal, bas), Richard 
Lloyd (gitarą, wokal), Biłly 
Ficca (perkusja)

stając pod wpływem THE 
VELVET UNDERG­
ROUND i NEW YORK 
DOLLS.

Obrazoburcy z Nowego 
Yorku występowali za darmo 
w jednej z tylnych sąl klubu 
”CBGB” (pierwsze litery na­
zwy w jęz. angielskim: Pro­
wincja, Niebieska Trawa 
i Blues), który był popular­
nym miejscem nocnych spot­
kań. Richard Heli, w podar­
tych i naszpikowanych 
agrafkami dżinsach, wywierał 
niezapomniane wrażenie. 
Malcolm McLaren, przedsię­
biorca, właściciel butiku 
i krótkotrwały menadżer 
NYC, bezskutecznie próbo­
wał namówić Hell’a do wizy­
ty w Zjednoczonym Królet- 
wie. Jedyne co mu pozostało, 
to ukształtować, na wzór

nowego. Projektant Jamie 
Reid wpiął agrafkę w wizeru­
nek narodowej świętości 
- królowej Elżbiety II, z oka­
zji wydania ”God Save the 
Qeen” Pistols’i obnosili ten 
przekłuty symbol Zjednoczo­
nego Królestwa na rękawach.

Na świecie, ruch punk wy­
palił się zanim nastały lata 
80-te, w Polsce jak wiemy za­
czął wtedy rozkwitać (DE­
FEKT, MÓZG, DEZER­
TER, KSU czy legnicka 
STREFA DESTRUKCJI). 
Energia ruchu przetrwała 
w tzw. Nowej Fali, która zro­
biła w USA większą karierę 
niż oryginalne ”pre-punki” 
z lat sześćdziesiątych.

Na pods. The Penguin 
Encyklopedia of 
Popular Musie - I.G.

KONKURS
Wychodząc naprzeciw po­

trzebom i dążąc do zmniejszenia 
poczucia zagrożenia i dyskrymi­
nacji ludzi niepełnosprawnych, 
Zakład Produkcyjno-Narzędzio- 
wy Polskiego Związku Niewido­
mych, w porozumieniu z Towa­
rzystwem Walki z Kalectwem 
oraz Centrum Upowszechniania 
Nauki PAN, ogłosił ogólnopol­
ski "Konkurs na najlepsze roz­
wiązanie systemowe na rzecz 
osób niepełnosprawnych”. Pro­
tektorat nad konkursem objął 
Pełnomocnik Rządu d/s Osób 
Niepełnosprawnych, a w jego 
przeprowadzeniu czynnie uczes­
tniczyć będą wszystkie Zarządy I 
Wojewódzkie TWK,

Konkurs, ma na celu zmobi-1 
lizowanie środowisk intelektual-1 
nych do podejmowania działań I 
i wykorzystywania osiągnięć na­
uki i techniki w niesieniu pomo­
cy osobom niepełnosprawnym.

W konkursie mogą wziąć 
udział praktycznie wszyscy. 
Osoby prywatne, zakłady pracy, 
ośrodki pomocy społecznej, 
naukowcy, rzemieślnicy, wyższe 
uczelnie i towarzystwa. Do kon­
kursu przyjmowane będą roz­
wiązania systemowe. Mogą ni­
mi być zespoły urządzeń lub po­
jedyncza maszyna obsługiwana 
przez osobę niepełnosprawną, 
metody edukacji i adaptacji za­
wodowej, a taikże propozycje 
działań integracyjnych na rzecz 
osób niepełnosprawnych. Przyj­
mowane będą zarówno rozwią­
zania nowatorskie, jak i już 
wdrożone, bądź będące w fazie 
wdrażania.

Prace konkursowe należy 
zgłaszać na Kartach Zgłoszeń, 
które wszyscy zainteresowani 
mogą otrzymać w siedzibach 
Wojewódzkich Ośrodków d/s 
Zatrudnienia i Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych. 
W naszym województwie karty 
zgłoszenia wydaje ośrodek przy 
PI. Słowiańskim 8, a szczegóło­
wych informacji udziela prezes 
woj. zarządu TWK mgr A.Per- 
moda teł. 33-66-77 (od 7.00 
-15.00) i 33-85^46 (po godz. 
16.00).

,, jasz

Warto obejrzeć
Dziś o godzinie 18.00 w 

Biurze Wystaw Artystycznych w 
Legnicy rozpocznie się wer­
nisaż rysunku i malarstwa 
Janusza Jaroszewskiego z 
Wrocławia. Wystawa trwać 
będzie do końca lutego.

CENTRUM 
SZTUKI-TEATR 
DRAMATYCZNY 
w Legnicy
- "Gdyby do szkoły chodziły 
anioły” kabaret dla dzieci,, 
godz. 17.(X), sobota godz. 10.00 
oraz o godz. 16.00 w Polkowicach 
DK "Impresja", a także w niedz.
godz 12.00 w Legnicy.

Złotoryjski 
Ośrodek

Kultury
Ferie Zimowej
piątek:
godz. 12.00-14.00 - Łyżwiarska 
szkółka zaprasza (Nad Zale­
wem)
16.00-18.00 - Łamigłówki nie z 
tej ziemi (s. j. obcych) 
20.00-24.00 - Dyskoteka (sala 
balowa)
sobota:
12.00-14.00 - - Łyżwiarska 
szkólłka zaprasza (Nad Zale­
wem)
15.00-17.00 - Tenis stołowy 
elcminacje (s.klubowa)

MDK
"Dom Harcerza"
piątek:
-godz. 9.30 - Wycieczka do
Książa
godz. 10.00 - Filmy Vidco
"Quo vadis"
godz. 10.00 - Ferie z. kompu­
terem
godz. 12.00 - Pokaz i degus­
tacja napoi mlecznych i 
owocowych kola gosp. dom.
godz. 14.00 - Konkurs paro- 
dystów
sobota:
10.00 - Filmy video
10.00 - Zimowe nutki - konkurs 
tańca dla najmłodszych
11.30 - Występ teatrzyku 
dziecięcego
1Ó.00 - Ferie z komputerem
14.00 - Dyskoteka

LCK
Akademia
Rycerska

godz. 11.00 - "Jaś i Małgosia" 
spektakl teatralny
- Symultana szachowa o na­
grodę dyrektora LCK

Kochanemu 
Krzysiowi Mo' 

w 18 rocznicę 
urodzin 

duto zdrowia i wszystkiego co najlepsze 

składają Najbliżsi

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-PRODUKCYJNE

merCUi®-> 
w POLKOWICACH.

ZAPRASZA
D0 HURTOWNI NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH 

OFERUJEMY

W bogatym asortymencie
i

po atrakcyjnych cenach

Szczegółowe informacje : 
POLKOWICE, telefon47-23-44

* wódki
* wina

* piwa
i inne napoje alkoholowe

GDZIE LEPJĘJ 
NIE CHODZIC:
Bez wezwania i wyraźnej 
potrzeby do Izby Skarbowej, 
Bi po wyjściu stamtąd z 

na można stać się plotką.

Z MAGLA
Ku uciesze nas wszystkich długi 
styczeń dobiegł końca. Nasze 
wychudłe portfele dały się we 
znaki, W ostatnich dniach 
miesiąca największy popyt miały 
kaszanka i salceson. Dobrze, żc 
choć na te "specjały" było nas 
stać. Co przyniesie luty? 
Zobaczymy.
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JAK NARODZIŁ
SIĘ PUNK ROCK



ZWIERZYNA ŁOWNA

Słonka (Scolopax rusticola)

Należy do rodziny brodźców rzędu siewkowatych. Ptaki z tej 
rodziny żyją w błotach, bagnach, mokrych łąkach lub w wil­
gotnych lasach. Odznaczają się długimi dziobami oryginalnie 
zbudowanymi.
Końcowa część dzioba jest elastyczna, a specjalnie silne mięśnie 
pozwalają ptakowi na rozchylenie tylko tej części dzioba, która 
jest potrzebna do uchwycenia owada znajdującego się głęboko 
w ziemi lub w błocie. Upierzenie obu płci jest podobne u wszys­
tkich gatunków. Słonka jest typowym ptakiem leśnym i dość 
pospolitym w Polsce. Gatunek lęgowy i przelotny, przylatuje 
w marcu lub kwietniu, a odlatuje w sierpniu do października. 
Ubarwienie wierzchu ciała jest ciemnordzawe z plamami czar­
nymi, pstrymi lub rdzawymi. Spód ma popielaty i pstrokaty. 
Ogon jest czarny, z rdzawymi plamami.

Wkrótce po przylocie, słonki rozpoczynają loty tokowe tzw. 
ciągi. Krótko po zachodzie słońca samce latają nad wierzchoł­
kami drzew w poszukiwaniu samic po określonych i stałych, 
w danym terenie, szlakach. Samiec, ciągnąc, wydaje głos zło­
żony z dwu dźwięków: kilkakrotnego chrapania zakończonego 
krótkim gwizdnięciem, utrzymanym w bardzo wysokim tonie.

W końcu kwietnia lub na początku maja samica składa 4 jaja 
w gnieździe wyścielonym dość niedbale i znajdującym się pod 
krzakiem lub w trawach. Pożywieniem słonki są przede wszys­
tkim dżdżownice, wyciągane przez nią z miękkiej ziemi lub 
błota, ślimaki, owady i ich larwy. Rośliny stanowią niewielką 
część pożywienia. Na słonki poluje się na ciągach od 1 do 30 
kwietnia.

Przepisy medyczne wybrane z książki 
Waleryana Kurowskiego pt. "Myślistwo w Po­
lsce i Litwie”, wydanej w Poznaniu w 1965 r.

Cz. I
Pod względem uzdrawiającym, przypisują myśliwi.niemal 

każdej części jelenia rozmaite właściwości i tak:
”Róg uskrobany i ugotowany, uśmierza truciznę i wszelkie 
zgnilizny, sprawia poty i wzbudza siły żywotne. Ma być nie­
zawodnym lekarstwem przeciw żamicom, ospie, febrom i prze­
ciw różnym gastrycznym chorobom: palony róg jeleni uśmierza 
wzburzenie krwi i gorączkę, preparowany z niego spirytus zna­
ny jest w medycynie, jako nie oszacowany środek przeciwko 
wielu słabościom. Krew jelenia w rondlu, wysuszona i sprosz­
kowana, ma być wybornym lekarstwem na krwawą desenterię.”

Pod względem uzdrawiającym przypisują myśliwi samie na­
stępujące właściwości:

Maść zrobiona z jej żółci, z miodu i z mąki łubinu, ma być 
niezawodnym środkiem na wszystkie plamy na twarzy, piegi 
lub inne znaki wątrobiane. Myjąc się zaś żółcią, pomieszaną 
z wodą, spędza opaleniznę i nadaje twarzy biały kolor: ta sama- 
pomieszana z wodą i miodem i użyta na oczy, wzmacnia wzrok 
nadzwyczajnie.

Pomagają, 
lecz - coś 
za coś

Wybudowana, trzy lata te­
mu, w Ścinawie przychodnia 
zdrowia nie należy do dobrze 
wyposażonych. Brakuje tutaj 
podstawowego sprzętu, aby 
w pełni zaspokajać potrzeby 
mieszkańców. Jeszcze na po­
czątku ubiegłego roku mogła 
liczyć na bezinteresowną po­
moc miejscowych zakładów. 
Dzięki nim, wyremontowano 
gabinet stomatologiczny, 
a "Pollena” sfinansowała za­
kup aparatu EKG. Dziś jest 
inaczej. Pogorszyła się sytuacja 
gospodarcza kraju, zwiększyła 
recesja i nie stać zakładów na 
udzielanie pomocy, jak daw­
niej. Chyba że...

We wrześniu ub. r. Minister 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
w porozumieniu z Ministrem 
Finansów wydał zarządzenie 
o ponoszeniu przez zakłady 
pracy kosztów przeprowadza­
nych badań okresowych. 
W przychodni ścinawskiej 
koszt jednego badania wynosi 
ok. 120 tys. złotych. Zakłady 
odpowiedziały niedawno na 
apel przychodni, jednak skal­
kulowały to tak, aby nie dać 
więcej niż za badania okreso­
we pracowników - Bank Spół­
dzielczy przekazał 4 min. zł., 
GS 2,5 min. zł., PGKiM 2,8 
min. zł., Urząd Miasta 2,5 
min. złotych. Za pieniądze te 
zakupiono tonometr do bada­
nia ciśnienia gałki ocznej, apa­
rat do spalania odpadów 
(przedtem trzeba je było wozić 
do spalania do Lubina), apa­
rat do badania tętna płodu. 
W najbliższych dniach, zakupi 
się zestaw- okularów kontrol­
nych.

Zakłady jak widać pomogły, 
lecz - coś za coś.

(pak)

Sprzedam 
42 tys. mb. 

kabla
YADY 
4 xl0 w cenie 

3.300 zł. za 1 mb.

tel. 295-45

Niemiecka firma poszukuje 
pracowników, którzy byliby 
zainteresowani poza pracą 
zawodową polepszyć swoją 

egzystencję.
Zgłoszenia nadsyłać na 

adres:
Karl Schaks Groditz - 

Vorwerk 83
0-8601 Post Wcisenberg 

BRD

SMOG NAD 
ZŁOTORYJĄ

Od wielu lal Złotoryja uchodzi 
za jedno z najczyściejszych pod 
względem powietrza miast na­
szego wojewody twa. Tymczasem 
w niektóre zimowe dni widoczny 
jest unoszący się nad nią smog, 
w postaci fioletowo-szarcj 
chmury. Najgorzej wygląda ta 
sytuacja podczas mroźnej i ■ 
bezwietrznej pogody. Wtedy 
zapewne zlotoiyjanie podkładają 
do pieców to co się da. Ciężkie 
i zimne powietrze nie pozwala 
zanieczyszczeniom unosić się 
do góry. Brak . wiatru 
uniemożliwia przewietrzanie 
zakopconych ulic. Przy wyżowej 
pogodzie wschodnie podmuchy 
nawiewają tu niezbyt czyste 
powietrze z rejonu Legnicy. 
Widoczność spada niekiedy 
poniżej 1 km. Płuca 
mieszkańców wchłaniają różne 
szkodliwe substancje. Rosnąca 
liczba samochodów (czasami 
nie wiadomo w jaki sposób 
dopuszczonych do ruchu) 
dorzuca swoją cegiełkę i to nie­
małą. Najgorsze warunki pa­
nują w centralnej części miasta 
- w rejonie Rynku i doliny 
Kaczawy, trochę lepsze na 
wyżej położonych nowych osie­
dlach (m.in. osiedle "Nad Żale-- 
wem").

Jeszcze niedawno j 
tę miała poprawić egsl 
ciepłownia, którą lokowa^ 
wyjeździć z miasta w kin J 
Wilkowa. Dzisiaj już sięT 
nic wspomina, chyba*  ■’ 
projektach na XXI wiek k 
plany likwidacji kilku ucjJ' 
kotłowni w rejonie 3 
Być może dzięki porozuJ 
władz miasta, spć|tó 
Mieszkaniowej i WPEC-y- 
się podłączyć ogrzewane ni 
nie budynki do ciepłowni] 
ul. Słowackiego, która ule*  
rozbudowie. Może w ten sS 
poprawi się stan powietrza? 
Złotoryją. Kolejnym ■ 
wiązaniem godnym konty^ 
wania jest przydzielanie zca^ 
na ogrzewanie gazowe.]^ 
jakby tak zrezygnować z tj 
parkingów w rejonie Rynkai 
byłoby już całkiem nieźle. I 
pewno podjechanie pod wto 
sklep jest rzeczą wygodna ( 
kierowców, mimo to wydajej 
jednak, że ograniczenie raj 
jest tu niezbędne, chociażby 
-poprawy estetyki Starów 
Miejmy nadzieję, że pode 
kolejnych zim smog bt< 
stopniowo ulegał zmniej-szd 
a miasto odetchnie głęboka
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”Ja w sprawie
koni...”

Konie, stojące na dziedzińcu 
Akademii Rycerskiej, zostały 
zaprojektowane wraz z całym 
kompleksem przez cesarskiego 
architekta z Wiednia Antonie­
go Martinelliego. Budowę po­
wierzono Janowi Jakubowi 
Schernofferowi a kamieniarkę 
wykonał Jan Krzysztof Bober- 
sacher (ten sam kamieniarz 
wykonał przepiękne schody do 
dawnego Ratusza w Rynku). 
Prace rzeźbiarskie wykonał 
Jan Krzysztof Hubner - to on

prawdopodobnie jest <^5 
owych koni. Miały być 
nane jako dekoracja do n 
ujeżdżalni. Z powodu kłopot 
finansowych w 1741 r- 
ciem Śląska przez Prusy 
ło Martinellego nie zost®0. 
kowicie 'ukończone. Pd^ 
-bionych w kamieniu, M 
ukończonych posągów 
została ustawiona przy^jt 
ujeżdżalni, tam wialnie Pff, 
Pawełek je uwiecznił- 
wszyscy nadzieję, że zff'- 
odnowione i będą cieszyć 
im wyglądem. ń

ElżbWl
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RADIO I
LEGNICA I

UKF 67,8 MHz

Godziny emisji 6.00-24.00 I
W programie m.in.:

Piątek 31.01.

6.00-10.00 - Blok poranny Radia I 
"L," I i
9.00 - rozinowa z wice- I
prezydentem Jaśkowskim i I 
radnym Kwitowskin o inkuba- 1 
lorze przedsiębiorczości
10.00 - rozmowa z przedsta- I 
wicielem Polskiej Partii Ekol- I 
ogicznej "Zieloni"
12.00-14.00 - Radio Ferie 
18.00-19.00 - Trzydzieści lat I 
temu - muzykę lat 60-tych 
20.00-24.00 -Ostro i ostrzej...- I 
awandarda, alternatywna, odjazd I
Sobota 1.02

6.00-1000 - Blok poranny Radia I 
ni n j

1300-1430 - Magazyn Rodzinny I 
Redakcji Katolickiej
1430-18.00 - Radio Weekend I 
18.00-20.00 - Na Dworze Kar- I 
mazynowego Króla - muzyka I 
progresywna lat 70-tych 
20.00-22.00 - Ali Blues 
22.00-23.00 - Muzyczne bio- I 
grafie - Marc Almortd t, 
23.00-24.00 - "Cisza nocna" I
Niedziela 2.02

8.00-11.00 - Blok poranny Radia I 
tT| n I

15.0046.00 - Niedzielny Kon- I 
cert Życzeń Radia "L" 
18.00-20.00 - Muzyczny wieczór I 
konesera
20.00-22.00 - Lista przebojów I 
Radia ”L”22.00-24.00 - Okolice New Age I 
Musie

Głogo wianie 
"odkrywają
Amerykę”

Z okazji 5004ecia odkrycia 
Ameryki, pod patronatem Kró­
la Hiszpanii, Królowej W.Bry- 
tanii i Prezydentów USA, 
Włoch i Portugalii, organizo­
wana jest impreza żeglarska 
XX wieku COLUMBUS’92. 
Do udziału w tej imprezie zo­
stał zaproszony nasz żaglowiec 
"Zawisza Czarny”, który już 
wielokrotnie reprezentował 
nasz kraj na międzynarodo­
wych imprezach żeglarskich. 
W rejs do Ameryki wyruszą 
najlepsi żeglarze-harcerze z ca-

I lego kraju. Kandydatami na< 
członków załogi "Zawiszy” są 
dwaj mieszkańcy Głogowa: Ar­
tur Piłat i Ireneusz Młodawski.

I Z uwagi na kolosalne koszty 
I rejsu kapitan "Zawiszy” And­

rzej Drapella liczy na sponsoro­
wanie tego przedsięwzięcia 
przez instytucje i zakłady pracy 
woj. legnickiego, w tym rów­
nież zakładów KGHM Polska 

I Miedź. Zafascynowani history­
cznym rejsem młodzi żeglarze 
liczą także na indywidualnych 

I sponsorów. Jeśli ktoś zechciał- 
I by mieć swój udział w ”odkry- 
I ciu Ameryki” może przekazać 
I pieniądze na konto: PBK III 

o/Gdynia 361808-1560-132.
jasz

KOZIOROŻEC
Są osoby, które Cię lubią. Przestań 

wątpić w swoje siły. Uśmiechaj się czę­
ściej. Śmiech to zdrowie. Nie zapomi­
naj, o wypiciu codziennej szklanki 
mleka. W środę otrzymasz bardzo in­
teresującą propozycję wyjazdu.

HOROSKOP
NA WEEKEND

■■■S RYBY
Chcesz na gwałt poznać jakąś przy­

jazną duszę. Marzysz o wielkiej miłości. 
Wysyłasz anonse do biur matrymonial­
nych. Po co? Osoba zainteresowana 
Tobą, jest bardzo blisko. Wystarczy się 
rozejrzeć.

BARAN
Ktoś chce Cię naciągnąć na dużą po­

życzkę. Dobry zwyczaj nie pożyczaj. 
Pamiętaj. Umów się wreszcie z przyja­
ciółmi na brydża.- Poprawi Ci to samo­
poczucie. Tylko nie graj na duże staw­
ki. Bo przegrasz.

BYK
■ Kłopoty w pracy. Za mało się przy­
kładasz. Pijesz za dużo kawy. Palenie 
też wypadałoby rzucić. Nie poznasz, 
nikogo, kto by Cię wyciągnął z kłopo­
tów. Licz tylko na siebie.

BLIŹNIĘTA
W piątek, odwiedzi Cię niespodzie­

wanie rodzina. Nie popadaj z tego po­
wodu w depresję. Przecież Ty też w ka­
żdej chwili możesz zwalić się im na 
kark. Wystrzegaj się rozmów o polity­
ce. Powodują one u Ciebie rozstrój ner­
wowy. W piątek wypij dwa piwa. Nie 
więcej.

RAK
Ciągle się spóźniasz na spotkania. 

Nieładnie. W sobotę czeka Cię przyje­
mna randka. Tylko pamiętaj, bądź 
punktualny. I przestań wreszcie powta­
rzać wszystkim znajomym, że jesteś ge­
niuszem. Nikt w to nie wierzy. Dla lep­
szego samopoczucia kup sobie nową 
koszulę. Najlepiej żółtą. Zaszokujesz 
ekstrawagancją.____________.

Jesteś nadpobudliwy. Irytują Cię 
drobiazgi Powinieneś baczniejszą 
uwagę zwrócić na osoby Ci życzliwe. 
Zaproś koleżankę z pracy do kina. 
I noś krawaty tylko w jaskrawych ko­
lorach. Jest Ci w nich do twarzy.

Odpocznij. Weź parę dni urlopu 
i ppjedź w góry. Dobrym dniem, bę­
dzie dla Ciebie poniedziałek. Poznasz 
interesującą osobę. Tylko uważaj z wy­
datkami. Nie anod się na niespodzie­
wany przypływ gotówki.

Dęczą Cię nocne koszmary. Nie 
wiesz dlaczego? Prosie, za dużo oglą­
dasz horrorów. Odkąd kupiłeś video, 
to pomni* teś, że masz rodzinę. Ta zaba­
wka może być przyczyną kłopotów. 
Wieczorem, ubierz dres i pobiegaj. 1 za- 
cznij czytać książki. Najlepiej kulinarne. 
Żona się ucieszy.

SKORPION
Jest jeszcze karnawał. Zaproś żonę 

na dancing. Nie przesadzaj jednak 
z mocnymi napojami. Szkodzą Ci. Nie 
bierz sobie do serca, co mówią politycy. 
Zamiast ogladać trzy serwisy informa­
cyjne dziennie, przgrzyj oferty biur tu­
rystycznych. Paryż to piękne miasto. 
O tej porze roku, też. Zastanów się.

STRZELEC
Bagsik też startował z 10 dolarami 

kapitału. Ale oń nie może być Twoim 
idolem. Lepiej za te pieniądze kup ład­
ny bukiet kwiatów życzliwej Ci osobie. 
To będzie Twoja najlepsza inwestycja. 
Wielki biznes na razie jest dla Ciebie 
mrzonką. Zadbaj lepiej o swoje sprawy 
osobista.

tu- 
i "wL

WODNIK-
Dlaczego nie lubisz zwierząt? Prze­

cież one nie są twoimi wrogami. Pogła­
skaj od czasu do czasu psa sąsiada. 
I pozwól mu potarmosić Twoją wycie­
raczkę. W czwartek nie wychodź z do­
mu. I nie przyjmuj gości.

WiolettaLegniczanka

Teatrzyk
"Pod

Święta racja
Rodak I
- Nie powinien ten na wolno­
ści przebywać,

który z najwyższych władz 
się naigrywa!

Rodak II
- Tak jest. Tak jest. I racja 

w tym święta,
zwłaszcza gdy i dworuje so­

bie z Prezydenta!

Rodak sceptyk
- Bracia! A zrozumienia trochę 
i litości!

Aż tylu obywateli pozba­
wiać wolności??

(kurtyna)

przepiorczym

koszem"

WYDARZENIA 
TYGODNIA

wg Tygodnika "Świat" 
z roku 1920

* Przeciw skasowaniu Ministe­
rstwa Kultury zaprotestowały 
instytucje artystyczno-kultural- 
ne. Jak słychać, ma być utwo­
rzony departament przy Prezy­
dium Rady Ministrów.
• Łapownictwo urzędników 
ma być karane śmiercią. Pro­
jekt ustawy opracowała już ko­
misja prawnicza Sejmu.

O Nad poprawą bytu urzędni­
ków obradowała Rada Minist­
rów. Podwyżki mają wynosić od 
50 do 100 procent.
• Gdańsk zajmują już wojska 
angielskie dn. 4 lutego. Mias­
tem administrować będzie sir 
Reginald Tower.
• Odessę mają zająć oddziały 
rumuńskie, aby jej bronić prze­
ciw grożącemu naporowi bolsze­
wików.
• W Chinach bolszewizm 
przybiera coraz większe rozmia­
ry. Niebezpieczeństwo azjatyc­
kie rośnie.
• Rada Najwyższa zdecydowa­
ła zezwolić na wymianę towa­
rów z Rosją, aby ulżyć ginącej 
z głodu ludności.



Piątek 
31 stycznia

Program I
8.00 - Dzień dobry
9.00 - Wiadomości
9.10 - Domowe przedszkole
9.35 - "Mimi" - serial
10.05 - Szkoła dla rodziców
10.30 - "Bill Cosby Show" serial
10.55 - Wiadomości
15.30 - Uniwersytet nauczycielski 
16.00 - Studio 7 proponuje
16.10 - Zimowe ferie
16.40 - Niewielka gra - tęlet.
17.15 - Teleexpress
17.35 - Prawo prawa
17.45 - Klub dobrej książki
18.10 - "Bill Cosby Show"serial
18.35 - Raport
19.00 - Reflex
19.15 - Dobranoc-
19.30 - Wiadomości
20.05 - "Szpieg doskonały" (3)
21.00 - Polskie ZOO
21.15 - Zespól "Zapis"
21.55 - Rock w Rio (3)
22.55 - Wiadomości
23.15 - "Olga" film dok.
23.45 - Tańczy "Formacja Akant" 
0.25 - Poezja na dobranoc 
0.30 - Noc z gwiazdami

Program II
7.30 - Panorama
7.35 - Rano
8.00 - Gazeta domowa
8.35 - "Lucky Lukę" serial
9.00 - Transmisja obrad Sejmu
15.00 - Powitanie
15.35 - Historia cyrku (4)
16.05 - Droga do Albertville
16.25 - Program dnia
16.30 - Panorama
16.40 - "Pokolenia" serial
17.05 - Okruchy rzeczywistości
18.00 - 21.00 - Progr. region.
21.00 - Panorama
21.20 - 'Studio Sport
21.30 - "Zdarzyło się w Trzeciej

Rzeszy*  (4 osL)
22.20 - Obrazy, słowa, dźwięki
23.20 - Neptun TV przedstawia 
0.00 - Panorama

KURSY
WALUT
31.01.1992 r.

Kantor MAX 
ul. Witelona 14 a 

(d. Lenina)
skup sprzedaż

USD 11.420 11.480
DM 7.170 7.210

7.30 - Program dnia
7.35 - Wieści
8.00 - Rynek-agro
8.30 - Na zdrowie
8.50 - Wiadomości poranne
9.p0 - Ziarno
9.25 - "Kosmiczne awantury"
10.20 - "Wojownicze żółwie

Ninja"
10.55 ■ - Azymut
11.20 - Telewizyjny koncert

życzeń
11.50 - Wiadomości
12.00 - Wędrówki dalekie

i bliskie
12.40 - My i świat
13.00 - Siódemka w Jedynce
14.00 - Walt Disney przedsta­

wia
15.10 - "Proces" - teatr tv
17.15 - Teleexpress
17.35 - Butik
18.20 - "Angielska limuzyna"
19.15 - Dobranoc
19.30 - Wiadomości
20.00 - Polskie ZOO
20.15 - "Deja vu" - film poi.
22.05 - Kariery i bariery
23.10 - Wiadomości
23.30 - Sportowa sobota
24.00 - Jutro w programie
0.05 - "Senator" (3 osL) film

7.30 - Panorama
7.35 - Kaliber
8.00 - Ulica Sezamkowa
9.00 - Mag. Tel. Śniadaniowej
9.30 - Góra Szybowcowa'91 
10.00 - CNN
10.15 - Mag. dla kobiet
10.40 - Tacy sami
11.00 - PKF
11.10 - "Pociąg" film poi.
13.00 - Zwierzęta świata
13.30 - Klub Yuppies
14.00 - Video junior .
14.30 - Studio Sport
15..20 - Artyści
15.55 - Powitanie
16.05 - 6 z 49 teleturniej
16.25 - Losowanie Totolotka
16.30 - Panorama
16.40 - "Nie zapomnij mnie"

film
18.00 - Program lokalny
18.30 - Wielka gra
19.30 - Portret muzyka
21.00 - Panorama
21.20 - Słowo na niedzielę
21.25 - Bez znieczulenia
21.40 - Backett Festiwal
22.10 - "Pierścień skorpiona*
23.00 - Legendy filmu
24.00 - Panorama

Niedziela
2 luty

Program I
7.55 - Program dnia
8.1X1 - Tydzień
9.00 - "Brzydki jamnik" film
10.30 - Sceny monachijskie
10.40 - "Świat odkrywany"
11.30 - Notowania
11.55 - Koncert życzeń
12.25 - "Quello Stano Bosco"
12.50 - Tęczowy Music-Box
13.35 - Magazyn "Morze"
13.55 - Sto lat kina
1'4.50 - Alfabet komediantów
15.25 - Telewizjer
15.45 - W starym kinie "Córka

generała Pankratpwa"
17.15 - Teleexpress
17.35 - Anno domini'91
18.10 - "Paradise, znaczy raj"(5) 
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.05 - "Wielki Przewrót" serial
21.45 - Sportowa sobota 
22.05 - 7 dni: Świat
22.35 - Kabaretowa lista prze-

' bojów
23.05 - Jutro w programie
23.10 - Midem'92

7.30 - Przegląd tygodnia
8.00 - "Klementynka" sęrial
8.25 - Ojej, ojej - pr. rozryw.
9.00 - "Wielki przewrót" film
9.55 - Powitanie
10.00 - CNN
10.20 - Program lokalny
10.50 - Magazyn przechodnia
11.00 - Wspólnota w kulturze
11.30 - Podróże w czasie i prze­

strzeni
12.15 - Animals
13.00 - Express Dimanche
13.15 - Sto pytań do...
13.55 - Rebusy - teleturniej
14.15 - Kino familijne
15.05 - Śpiewające laborato­

rium
16.25 - Program dnia
16.30 - Panorama
16.40 - Śpiewa Alosza Afdiejew
17.10 - Studio Sport
18.(X) - Bliżej Świata
19.00 - Wydarzenia tygodnia
19.30 - Cześnik
20.00 - 25 lat teatru w Łodzi 
21.00 - Panorama
21.20 - Dni Rembrandta w

Amsterdamie
21-45 - "W biały dzień*  film
23.00 - Okolice jazzu
24.00 - Panorama

Poniedziałek
3 luty

Program I
1530 - Uniwersytet nauczycielski 
16.00 - Studio 7 proponuje
16.10 - A vista - quiz muzyczny
17.15 - Telcexpress
17.35 - "Incarnation"
18.00 - Sportowy hit
1810 - Kraje, narody, wydarzenia
18.45 - "A1F serial
19.15 - Dobranoc
19.30 - Wiadomości
20.05 - "Iwona księżniczka

Burgunda*  teatr
22.10 - Dla Andrzeja -koncert
22.55 - Wiadomości
23.15 - Poezja na dobranoc
23.20 - Jutro w programie

Program II
15.00 - Powitanie '
15.05 - "Superman" film
15.35 - Historia cyrku
16.05 - Droga do Abertville
16.25 - Program dnia
16.30 - Panorama
16.40 - Sonda
17.15 - Krakowscy rajcowie
17.35 - "Biuro, biuro" film 
18.00 - Program lokalny
18.30 - Ojczyzna polszczyzna
18.45 - To i owo o filmie
19.25 - Zapraszamy do Dwójki
19.30 - Język niemiecki
20.00 - Prawo wyboru
21.00 - Panorama
21.20 - Studio Sport
21.30 - Lubin - reportaż .
21.50 - Publicystyka
22.10 - "Pasternak" film
23.40 - Prawo wyboru
24.00 - Panorama >

GASTROSKOPIA

Nowoczesna 
diagnostyka chorób 

żołądka i dwunastnicy 

lekarz chirurg 
Janusz Miernicki

Złotoryja 
ul. II. Brodatego 5, tel. 886 

(dojazd autobusem WPK Nr 
. 22 - końcowy przystanek) 

wtorki, czwartki (16.00 -18.00) 
każda sobota (9.00 -11.00)

Wtorek 
4 luty

Program J
8.00 - Dzień dobry
9.00 - Wiadomości
9.10 - Domowe przedszkole!
9.35 - "Mimi" - serial
10.00 - To się może przyj 

, 10.25 - "Zwariowane abecadw
11.25 - Wiadomości
16.00 - Studio 7 proponuje;
16.15 - "Kroniki Narnii*
16.40 - Niewielka gra - tel®
17.15 - Teleexpress 2000 1
17.35 - Narodziny firmy
17.50 - Polska z oddali
18.00 - Family Album
18.20 - W Sejmie i Senacie
18.35 - "Królik Bugs przed,®

wia"
19.00 - Skarbonka J. Kuroąa
19.15 - Dobranoc
19.30 - Wiadomości
20105 - "Arafat znany i niezMj' 
21.00 - Listy o gospodarce 1
21.35 - Siódemka w Jedyna!
22.35 - Wiadomości-
22.55 - Wódko pozwól żyć j
23.15 - Jutro w programie

Program B
7.30 - Panorama
7.35 - Rano
8.00 - Gazeta domowa
8.35 - ”Denver, ostatni dw

zaur" serial
9.00 - Świat kobiet
9.25 - "Pokolenia" serial
9.45 - Rano
10.00 - CNN
10.10 - Język francuski
15.00 - Powitanie
15.05 - "Denver ostatni di*' 11'

zaur" serial •
15.30 - Historia cyrku
16.05 - Droga do AlberbR
16.25 - Program dnia
16.30 - Panorama
16.40 - "Pokolenia" serial j 
17.05 - Przegląd kronik R
17.35 - "Pod wspólnym dach® | 
18.00 - Program lokalny I
18.30 - Moja modlitwa |
18.50 - Sztuka świata zacM
19.15 - Rozmowy o RzeCZ>

litej
19.30 - Język angielski
20.00 - Non stop kolor j

21.(X)  - Panorama
21.20 - Studio Sport
22.00 - "Błękitny pokój’
22.50 - Stan krytyczny 
0.(X) - Panorama

GN



INFORMATOR

Piątek, 
Sobota,Niedziela 
31.01-2.02.1992 r. |

IMIENINY
* Ludwiki, Marceliny, Piotra
* Brygidy, Dobrochny, Ignacego

* Fortunata, Marii, Mirosława

Środa
5 luty

1 Program I

8.00 - Dzień dobry
9.00 - Wiadomości poranne.
9.10 - Domowe przedszkole 
.9.35 - "Mimi" (6 osi) 
10.00 - Głowa do góry 

"10.25 - "Dynastia" serial
11.10 - Wiadomości

l:;1535 - Uniwersytet nauczycielski 
16.00 - Studio 7 proponuje 
-16.15 - "Kroniki Narnii" film
16.40 - Teleferie
17.15 - Teleexpress
1*7.35  - LUZ^Sy
17.55 - Klinika zdrowego czło-
V - wieka
48.30 - Rewizja nadzwyczajna 
19.00 - Zielona linia

119.15 - Dobranoc
19.30 - Wiadomości
20.05 - "Dynastia*  serial

®21.00 - Studio Temat
$1.30 - Magazyn 60/90
$2:00 - Sprawa dla reportera
22.40 - Wjacjomości
#.00 - Jutro w programie

Program IT
Jt-SO - Panorama

7.35 - Rano
8.00 - Gazeta domowa
8.10 - Telewizja Biznes
8.35 - "Ulisses" serial
9.00 - Świat kobiet
9.25 - "Pokolenia" serial
9.45 - Rano
10.00 - CNN
10.10 - Język niemiecki
15.00 - Powitanie
15.05 - "Ulisses" film
15.30 - Historia cyrku
16.05 - Droga do Albertvillc
16.25 - Program dnia

116.30 - Panorama
16.40 - "Pokolenia" serial
17.00 - Losowanie Totolotka

>17.05 - Ekostres
17.35 - "Allof allo" film
18.00 - Program Jokalny
18.30 - "Era nuklearna"
19.30 - Język angielski

>,'20.00 - .Teatr prowizorium . .
20.40 - Moje książki •
21.00 - Panorama

>21.20 - Studio Sport
21.30 - "Boss z zachodu  film*
23.05 - Filmy J. Boguckiego
24.00 - Panorama

Sprzedam 300 szt. 
szlafroków frote, męskich 

(import z Niemiec) 
. w cenie 75 tys. zł. za 1. szt. 

tel. 245-64

POGODA

Czwartek 
óluty

Program I

8.00 - Dzień dobry
9.00 - Wiadomości
9.10 - Domowe przedszkole
935 - "Kobieta, która wychowała 

niedźwiedzia jak własne­
go syna" film

10.00 - Przyjemne z pożytecznym
10.25 - "Gliniarz i prokurator"
11.15 - Sto lat
11.25 - Wiadomości
16.00 - Studio 7 proponuje
16.10 - "Moje złote słonko" film
16.40 - Teleferie
17 .15 - Teleexpress
1'7.35 - Telemuzak
18.10 - Laboratorium
1830 - Podróże do Polski
18.50 - Mag. katolicki .-
19.15 - Dobranoc
19.30 - Wiadomości
20.05 - "Gliniarz i prokurator*
21.00 - Decyzje
21.20 - Pegaz
21.50 -c Interpretację
22.'40  - Wiadomości
23.00 - Family Album
23.25 - Jutro w programie

Program U
7.30 - Panorama
7.35 -Rano
8.00 - Gazeta domowa
8.35 - "Nowe przygody

He-Mana" serial
9.00 - Świat kobiet
9.25 - "Pokolenia" serial
9.45 ,t Rano
10.00 - CNN
10.10 - Język angielski
15.00 - Powitanie
15.05 - "Nowe przygody

He-Mana" serial
15.25 - Historia cyrku
16.05. - Droga do Albertville
16.25 - Program dnia
16.30 - Panorama
16.40 - "Pokolenia" serial
17.05 - Jak długo jeszcze rep.
17.35 - "Ci niegrzeczni chłopcy"
18.00 - Program lokalny
18.30 - "Elizabeth Taylor" dok.
19.35 - Język francuski
20.00 - Studio Sport
21.00 - Panorama
21.20 - Studio Sport
21.30 - Europa, Europa
22.45 - Piramida marzeń
22.55 - Warszawskie spotkania 

teatralne
23.40 - Pasmo hipermultime-

‘ dialne
24.00 - Panorama

Piątek

RTL
8.55 Autostrada do nieba
9.45 Reich und schon
10.10 Marcus Welby M.D
11.00 Lieber Onkel Bill
11.30 Tic Tac
12.00 Familierndell
12.30 Der Hammer
12.55 Wiadomości
13.00 O jednego ojca za dużo
13.30 Santa Barbara
14.20 Śpringfield Story
15.05 Dallas
15.55 Chips
16.45 To jest ryzykowne
17.10 Der Preis ist heiss
17.45 Durchgedrecht
17.55 Wiadomości

. 18.00 Elf 99
18.45 Wiadomości
19.15 Pazifikgeschwader
20.15 Ucieczka o północy

:22.25 Hamburger Hil.l
035 Pension zur freien Liebe
145 Hamburger Hill
3.25 Der Tod Fahrt mit
445 After Hours
5.10 Der Hammer
535 Ein Vater zuviel

10.00 Paul King przedstawia
13.00 Simone przedstawia
16.00 Hity MTV
17.00 Raport
17.15 MTv w kinie

. 17.30 Wiadomości MTV
17.45 3 x 1 .
18.00 -Premiery MTV
19.00 Yo!
19.30 Dial .MTY
20.00 Ray Cokes przedstawia
22.00 Hity MTV
23.00 Raport
23.15 MTV w kinie
23.30 Wiadomości MTV
23.45 3 x 1
00.00 MTV Post Modem
1.00 Kristiane Backer przedsta­
wia
3.00 Night Videos

Sobota

RTL
6.00 Film rysunkowy
6.15 Nozzles - serial .
6.40 Transfformers
7.00 Bajki
7.30 Piff i Herkules
8.00 Konfetii
9.20 Klack
10.05 Tom i Jerry Kids
10.30 Piotruś Pan
11.00 Marvel Uniwersum
12.35 Michel Vailant .
13.00 Teenagc Mutant Hero 
Turtles
13.30 Super Mario Brothers
14.05 Daktari
15.05 Sheriff Lobo
16.00 BJ i niedźwiedź
17.Q0 Cena jest właściwa
17.45 Inside Bunte
(8.15 Cudowne lata
18.45 Wiadomości
19.15-Fuli-Houśe

20.15 Auf dem Highway ist die 
Holle los
22.00 Wszystko albo nic
23.00 Vanessa burdel-mama z 
Hongkongu
0.40 Pension zur freien Liebe 
2.05 magazyn dla mężczyzn
2.45 Vanessa burdel-mama z 
Hongkongu
4.10 Gefahr in Havana
5.20' After Hours
5.45 film rysunkowy

MTV
8.00t Przeboje na dzień dobry 
11.0Ó nowości srebrn. ekranu
11.30 przeboje zza Atlantyku
13.30 XPO nowości płytowe 
14.00 Teledyski -Ray Cokes 
17.00 Yo!MTV Raps 
18.00 Week in Rock .
18.30 The Big Picture
19.00 MTV's Braun European 
Top 20
21.00 Saturday Night Live 
22.00 Partyzone
1.00 Kristiane Backer przedsta­
wia ■
3.00 Night Videos

6.00 Piotruś Pan
6.25 Die Flintstone
6.40 Tom i. Jerry Kids
7.05 Miś Yogi
7.30 Scooby Doo
8.00 Li-la-Launebar
9.30 Żandarm i kosmici
11.10 Sztuka i przesłanie
11.15 Talk show
12.05 Edelhart
12.30 Major Dad
13.00 Mein Vater ist ein 
Ausserirdischer
13:25 Familie Munster
13.55 serial USA
14.20 Adam 12-Einsatz in L.A
14.45 Das Bibel Quiz
15.20 przeboje 1991 r

•16.10 Niezwykłe.,przygody guru 
■ Jakoba

17.45 ‘ Chefarzt Dr Westphall
18.45 Wiadomości
19.10 Dzień jak żaden inny
20.15 Wesele jak z marzeń
21.45 Spiegel TV
22.20 Prime Time
22.40 Schlosś Pompon Rouge
23.10 Playboy Late Night Show 
24.00 Kanał 4
0.30 Mord un d Tolschlag
1.55 Wilder Reiter GmbH
3.40 'Schonzeit fur Fuchse
5.10 Capitan Power
5.35 Mein Vater ist Ausserir­
discher

MTV
8.00 Awake on the Wildside
11.30 MTV's Braun European
13.30 XPO nowości płytowe 
14.00 The Big Picture
14.30 Teledyski - Rav Cokes
18.30 Week in Rock'
19.00 MTV's US Top 20 Video 
Countdown
21.00 120 Minutes -wywiady 
23.00 XPO nowości, płytowe .
23.30 Headbangcrs Bali
2,(X) Kristiane Backer przedsta- 
wia

Niewielkie ocieplenie, W 
dalszym ciągu pochmurno i 
mokro. Mgły i zamglenia. 
Temperatura w nocu do -2 C, 
w dzień do + 3 C. Ciśnienie 
o tendencji spadkowej. Wiatr 
silny, momentami może być 
porywisty. W niedzielę ocieplenie.

TELEFONY: • Pogotowie Ra­
tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po­
gotowie Policyjne 997 • Pogotowie 
Wodno-Kan. 993 • Pogotowie Gazowe 
992.

LEGNICA
• Pogotowie Raiunkc ,e Kolejowe 

232-89 • Energetyczne 991 • Cieplne 
254-96 • Pog. Drogowe 981  Pog. Tele­
wizyjne 612  Taxi 210-99 • Informacja 
PKP 910 • Inf. celna 208-68  Inf. WPK 
237-58 • Informacja turystyczna 288-74'

*
*

*

* Inf. usługowa 222-43  Inf. medyczna 
281-51  Młodzieżowy Telefon Zaufania 
988 (czynny we wtorek - piątek -16-20) •

*
*

• lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 •

LUBIN
• Pogotowie Energetyczne 991  

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15
*

* Ratownictwa Górniczego 44.-12-53 *
■ Pomoc drogowa 44-42-04 * Inf. PKP i 
44-18-85 • Inf.PKS44-11-00 • Inf. WPK 
44-64-11 • Inf. turystyczna 44-38-10 * 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-li­
ii • Lecznica dla zwierząt (Pogotowie

'•Weterynaryjne) 44-16-24 *

GŁOGÓW
• Pogotowie Energetyczne 291 • 

Cieplne 33-48-69 • Pomoc drogowa 
33-34-50 • Informacja PKP 916, 33-34- 
77 • Inf. PKS 33-31-11  Inf. WPK*

. 33-42-99 • Inf. usługowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 •

ZŁOTORYJA
• Pogotowie Energetyczne 991 *

Cieplne 733 • ‘Inf
PKP655 • Inf. PKS889 * luf. turystyczna 
•746 • Tśxi 613 • Lecznica dla'zwierząt 
279

JAWOR
• Pogotowie Energetyczne 26-32  

Cieplne 993 • Inf. PKP 910 • Inf. PKS 
28-54  Inf. turystyczna 40 S4 ' Biuro 
paszportowe 280-56  Taxi 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59 

*

*
*

*

CHOJNÓW
• Pogotowie Energch'”'•><.• '9i • 

Cicpl. e 834 ’ luf. PKP 219 • 1^1. PKS 
449 • Inf. turystyczna 51’ 1 ‘ T.0.145- •

Apteki

* GłogÓW - piątek, sobota, 
niedziela przv ul. G. Morcinka, 
tel. 33-31-63 '
* Legnica - piątek przy ul. 
Izerskiej, tel. 647-87. sobota 
przy ul. Zlotoryjskiej, 
tel. 257-72, niedziela przy ul. 
Dziennikarska (d.Galińskiego). 
tel. 246-16
* Lubin - piątek przy ul. 
Leszczynowej. teł. 44-22-42 
sobota, niedziela przy ul. 

[ Wyszyńskiego, tel. 42-44-25



W żabim dołku

PAS CNOTY

Eh - rybki moje, żabki ko­
chane!

Marnieją nam zwierzątka 
nad Kozim Stawem. O! a i wy 
jakieś smutne, chude i choro­
wite. Nie ma co brać sobie do 
głowy dzisiejszego gadania 
władzy, nie ma co. Mało to już 
kiedyś sobie paplała... Że wte­
dy nie nasza była? - Za to 
szwagrów i pociotków miała 
co najmniej tyle samo na sta­
nowiskach. A dzisiejsza to ni­
by nasza? Mówię wam, władza 
jest zawsze władzą. Czuje się 
najmądrzejsza, najsympatycz­
niejsza i pierwsza po Bogu. 
Niech kto spróbuje powie­
dzieć, że tak nie jest... Co naj­
mniej łapy mu utną... Albo 
zrobią wariata.

Ale co ją tu o władzy, kiedy 
zacząłem od podupadłej postu­
ry zwierzątek. Morale też po­
woli pada. Mówią, że jak dłu­
go wojny nie ma, to armia dzi­
czeje. Jaka armia? - Kilku 
rozhisteryzowanych żołnierzy. 
Reszta to cywile. Armia, a kto 
jej czołgi odpali.

No, ale patrzcie, kiedyś to

dowego Zrzeszenia kotów Pol­
skich mówię panu, stanowcze 
nie!

- Ale o co chodzi? - zapyta­
łem ogłupiały.
- O co? - zasyczał - Jaja to so­
bie pan może robić ze swoich 
żab. My, koty polskiej narodo­
wości, żądamy szacunku. Nie 
nasza to wina, że wśród rzą­
dzących, króluje kocia muzy- 
ka

Potem się dowiedziałem, że 
gdyby któryś z kotów został 
ministrem; zwierzątkom żyło­
by się zdecydowanie lepiej. Po­
za tym koty są cnotliwe i wszy­
stkie akty prawne są słuszne. 
Od zwalczającego aborcję, po 
podwyższające opłaty za ener­
gię i gaz.

A to kocie ścierwo. Za poli­
tykę się już bierze. Masełka so­
bie podchwyciło i klepie na le­
wo i prawo. Po co kotom ene­
rgia, gdy widzą w nocy.

- No to won mi z chałupy 
cnotliwe kocie! - warknąłem.

Wiewiórka mi powiedziała, 
że źle zrobiłem, bo kto wie, 
czy te koty do władzy się nie 
dorwą. A wtedy już po mnie, 
bo kot fałszywy jest i mściwy. 
Doszukają się więc u mnie 
psiego pochodzenia i przego­
nią...

- Ale ja nawet do psa nie je­
stem podobny...

- Nie szkodzi, kochanieńki, 
nie takie numery się robiło. 
Zajrzą w pana życiorys i na 
pewno trafią na ślad. Coś na 
ten temat wiem, proszę pana...

Prawda przypomniałem so­
bie. Ruda wiewiórka niegdyś 
była władzą. Rozbijała się sa­
mochodami, przyjmowała na 
pokojach, pomiatała zwierząt­
kami, a gdy tylko zaczęła 
zmieniać się rzeczywistość, ona 
sru na rentę, czy też przyspie­
szoną emeryturę. I teraz jest 
niewinna, kaszląca i słaba. 
A narzeka na wszystko. Dzięki 
temu, szacunek ma zresztą 
wśród zwierzątek. Bo i nadob­
na, świątobliwa...

GZłWTKZl ŁGI fcłll C Kż]
dUDOWALIG/WDRUGĄ POLSKĄPO - 
t&h /w/w ert DRUGA Ć7AP0MA... 
tępy pąk ohoo/az drugą pefifflę

KRZYŻÓWKA PANA ZBIGNIEW
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12.

(Bef)
1.
2.

narciarskie lub spadochro­
nowe

imitacja towaru na wysta­
wie
katarakta
uniesienie"
maszyna do cięcia' drutu 
nauczyciel wymowy 
pisklę wrony 
siedziba Dubynina

Wiele ostrych, gorzkich słów 
usłyszymy od wnuków,

- Ja panu mówię, kup pan 
sobie pas cnoty. Proszę spoj­
rzeć, jaki sobie wybrałam - za­
darła kitkę, a ja patrzyłem 
z niedowierzaniem. Rzeczywiś­
cie na, chudych bioderkach 
miała zdobiony pas cnoty. Po­
tem pokazała mi kluczyk.

- W domu go sobie ściągam, 
gdy nikt nie widzi...

Patrzcie - rybki moje, żabki 
kochane - taka wiewiórka wie 
jak się ustawić. Może więc i ja 
kupię sobie pas cnoty. Co tam, 
przyda się. Taki słuszniejszy 
się stanę, a że otępiały...
Zawsze go sobie mogę otwo­
rzyć. No, właśnie!
Wasz żabiooki pięknoduch 

Tadeusz STOJEK

3. 1
4. :
5. ] 
6- I 
11. 
13.
15.
16.
18.
19.

Poziomo: 
l.element mostu
7. ozdoba bluzki
8. ręczny rozrusznik
9. rozpoznanie choroby
10. " ' ' ‘

byli oficerowie... Jak im co nie 
wyszło, zaraz w łby sobie 
strzelali. A dzisiaj?. Cały czas 
im nie wychodzi i nic. Wiewió­
rka mówi, jak mają strzelać, 
kiedy noszą pistolety gazowe.
- Za to w gębie to mają hono­
ru za pół Narodu. Teraz taka 
moda. Honor i... dziczyzna
- to cecha wielkich.

Wobraźcie sobie, że w nie­
dzielę odwiedził mnie znajomy 
kocur. Grzbiet naprężył w wej­
ściu, prychnął i dawaj do mnie
- Coś pan się kotów przycze­
pił? - charczał. Namawiasz pan 
do wykręcania nas. Do Kon­
wencji Genewskiej podam, al­
bo do ONZ. Jako reprezentant 
polskiej Partii Kotów i Naro-

14.
17.
20.
21.
22.
23.
Pionowo:

otawa
zamaskowany bohater wielu 
filmów

faza rozwojowa
zniewaga
piłkarski róg ;
grudniowy solenizant

. sprzedawca książek 
gryka

. znańe z bitwy I Dywizji

. opuchlizna

. twórca

. papieros domowej roboty

z nr

Smutne
ale prawdziwe 

za to nasze, dzisiejsze 
gospodarcze seppuku...
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Rozwiązanie krzyżówki
18

Pionowo: ołtarz, 
knieja, ogrom, widmo, 
inwestor, sambpał, ri 
ósemka, Atena, tracz

Poziomo: odwet, głowonóg, 
Runda, Hardie, jemioła, szpara, 
powróz, Miastko, Ryster, plewa, 
czcionka, łgafz
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